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Otwarcie Światowego Kongresu Pokoju
Pierwszy dzień obrad

PARYŻ (PAP) 20 h. m. przed poSudniam rozpoczqS 
obrady w sali Pleyela w Paryża Światowy Kongres 
Pokoju w obecności 2 tysięcy delegatów przybyłych 
z 69 krajów i reprezentujących ponad 600 milio­
nów osób.

Za stołem prezydialnym zasiedli 
członkowie Biura Komitetu Przygo­
towawczego Kongresu: przewodniczą­
cy prof. Joliot, wiceprzewodniczący 
Louis Aragon (Francja), M. Nexö (Da 
nia), J. D. Bernal (Anglia), przewód-

1945 _ 1949

i

„Uważam, że pakt przyjaźni, wza­
jemnej pomocy i powojennej współ­
pracy między Związkiem Radzieckim 
a Polską, który dopiero co podpisali­
śmy, ma wielkie historyczne znacze­
nie.

Pakt ten stanowi gwarancję nieza­
wisłości nowej demokratycznej Pol­
ski, gwarancję jej mocy, jej rozkwitu“ 

(Z przemówienia Generalissi­
musa Stalina, wygłoszonego 21-go 
kwietnia 1945 r. na Kremlu po 
podpisaniu paktu polsko-radziec­
kiego).

niczący Sw. Federacji Młodzieży De­
mokratycznej Guy de Boisson (Fran­
cja), gen. Cardenas (Meksyk), przewo 
dnicząca Sw. Federacji Kobiet Demo­
kratycznych Cotton (Francja), A. Fa- 
diejew (ZSRR), Kuo-Mao-Jo (Chiny), 
P. Nenni (Włochy), D. N. Pritt (An­
glia), O. J. Rogge (USA), oraz jako 
przedstawiciel nieobecnego w Paryżu 
sekretarza generalnego Św. Federacji 
Zw. Zaw. Saillanta B. Gebert (Polska) 

Ponadto do prezydium powołano 
jako sekretarzy przedstawicieli róż­
nych krajów. M. in. weszli: Jerzy Bo­
rejsza i Eugenia Pragierowa (Polska)

Przemówienie inauguracyjne 
prof. Joliot

Przemówienie inauguracyjne 
głosił przewodniczący Komitetu Przy 
gotowawczego Kongresu, prof. Joliot. 

„Jestem szczególnie szczęśliwy — 
oświadczył mówca — że mogę powi­
tać delegatów wszystkich krajów nie 
tylko w imieniu Komitetu Przygoto­
wawczego lecz i milionów Francu­
zów, którzy dumni są z zorganizowa­
nia obrad Kongresu w ich stolicy. 
Witam ze szczególną radością delega­
tów demokratycznych Chin, republi­
kańskiej Hiszpanii, Wolnej Grecji, 
Vietnamu i Indonezji.

Rząd francuski odmówił wiz licz­
nym delegatom zagranicznym. Ta 
niczym nieusprawiedliwiona decy­
zja jest sprzeczna z tradycjami 
Francji i wywołuje oburzenie mi­
lionów ludzi na całym świecie. De­
cyzja ta świadczy o strachu przed 
prawdą i pokojem. Odpowiedzial­
nością za jej powzięcie nie można 
obarczać narodu francuskiego. Praw 
da, której służy Światowy Kongres 
Pckoju, odbije się głośnym echem 
na całym świecie, zdemaskuje pod

wy-

żegaczy wojennych 1 zagrodzi im 
drogę.
ZJEDNOCZENI I UFNI W SWE 

SIŁY, PROWADZIMY WALKĘ PE­
WNI ZWYCIĘSTWA. ZGROMADZI­
LIŚMY SIĘ TUTAJ NIE PO TO, ABY 
PROSIĆ O POKÓJ, LECZ “ “
NARZUCIĆ!

Zwycięstwo sojuszników 
olbrzymie nadzieje wśród 
Karta Atlantycka, układy w Jałcie i 
Poczdamie oraz ONZ miały umożli­
wić zaprowadzenie trwałego i spra­
wiedliwego pokoju. Jednak już w tym 
okresie pewne grupy, wywodzące się 
z kół kapitalistycznych, obawiały się 
wyzwolenia narodów. Towarzystwa fi 
nansowe uważały, że rządy powinny 
prowadzić wojny dla zapewnienia ka­
pitalistom dalszych nadmiernych zy­
sków.

Unia Zachodnia oraz pakt atlantyc­
ki mają rzekomo na celu budowę „po 
koju“, ale jest to pokój antyradziecki. 
W imię demokracji i wolności — o 
ironio — zamierza się kontynuować 
dzieło Hitlera. Jedna ź osobistości a- 
merykańskich oświadczyła, że w ra­
zie postawienia w USA alternatywy: 
wojna lub kryzys — wybranoby woj­
nę-

Wobec tej groźby ze strony podże­
gaczy wojennych — powiedział prof. 
Joliot — konieczne jest zjednoczenie 
wszystkich sił postępu i pokoju. Stąd 
powstała inicjatywa Międzynarodowe 
go Biura Łączności Intelektualistów 
i Międzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, oraz grupy intelek­
tualistów z 17 krajów zwołania Świa­
towego Kongresu w Obronie Pokoju.

Apel dotarł do najdalszych zaką 
ków kuli ziemskiej. Po raz pierw

obawiają się 
gospodarcze- 

do zwalczam a 
tzw. ,pomoc“

ABY GO

zrodziło 
narodów.

szy w historii doszło do tak olbrzy­
miego Kongresu, będącego odbiciem 
wiary w pokój, jaką żywi 600 milio 
nów ludzi.
Koła kapitalistyczne 

dwóch rzeczy: kryzysu 
go i socjalizmu. Bronią 
idei postępowych jest
gospodarcza USA i propaganda anty­
radziecka.

Jednym z zasadniczych zagadnień 
— które będą dyskutowane na Kon­
gresie, jest sprawa niepodległości na­
rodów. Porzucenie suwerenności naro 
dowei w interesie jednego tylko pań­
stwa prowadzi nieuchronnie do kolo­
nizacji krajów - satelitów.

Jestem głęboko przekonany — 
stwierdził mówca — że miliony A- 
merykanów chcą pokoju. Przez pra- 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Pokój i praca
Narodu Zw. Radzieckie g o, podobnie 

jak i naród polski ogarnięte są twór­
czą pokojową pracą nad odbudową i 
podniesieniem gospodarczym swych krajów.

Oto dworzec Aleksandrowski w Pu- 
szkino, zniszczony Zupełnie w »czasie 
oblężenia Leningradu, pozbywa się 
ostatnich rusztowań.

U góry: murarz Szarługin, pracując 
systemem trójkowym, wmurował 
8 godzin — S1.(/92 cegły.

Czyn 1-majowy klasy robotniczej
364 proc. normy osiąga górnik ApryasSamochody, traktory i wagony ponad plan

Świat pracy przygotowuje się do uczczenia swego święta. Robotnicy 
wykonują przedterminowo powzięte zobowiązania 1-Majowe, zwiększając 
swój wkład w odbudowę gospodarczą i

Inicjator indywidualnego współza-' 
wodnictwa 'dla uczczenia Święta Pra­
cy i Kongresu Pokoju — Franciszek 
Apryas 
tykany 
waniu 
normy, 
i 364 proc, normy.

osiągnął 14 kwietnia niespo- 
dotąd wynik przy wydoby- 

węgla na ścianie: 372 proc.
a 15-go i 16-go — 355 proc.

W rocznicę paktu polsko-radzieckiego

Większość anglosaska wycofuje z obrad ONZ 
sprawą Mindszenty'ego i pastorów bułgarskich 
Nieoczekiwany wniosek Boliwii

NOWY JORK (PAP). 19 bm. odbyło 
się posiedzenie komisji politycznej 
ONZ, na którym omawiano 
Mind9zenty‘ego i pastorów 
skich.

sprawę 
bułgar-

Ofewsywa 
chińskich wojsk ludowych 
na froncie Jang-Tse-Kiang

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi, że 20 bm. chińskie woj 
ska ludowe rozpoczęły zakrojoną na 
szeroką Skalę OFENSYWĘ NA CA­
ŁYM FRONCIE JANG-TSE-KIAN- 
GU, atakując ostatnie przyczółki mo­
stowe armii kuomintangowskiej na 
północnym brzegu rzeki.

Główne ataki wojsk ludowych 
koncentrują się na przyczółki mo­
stowe San-Kang-Yinh i Szi-Hen-Wu 
(150 i 50 km w górę rzeki od 
Nankinu) oraz na"/miasta Kiang-Pu 
1 An-King.
Wobec ofensywy chińskich wojsk 

ludowych przygotowano samoloty dla 
ewakuacji rządu kuomintangow9kiego 
do Kantonu.

Jawna propaganda
reiuizjonizmu niemieckiego

BERLIN (Telepress). W Monachium 
powstała nowa partia polityczna dla 
Niemców, wysiedlonych z Czechosło­
wacji i Polski pod nazwą „Unii pa­
triotycznej“.

Program nowej partii obejmuje ja­
wną propagandę rewizjonistyczną, o- 
raz wysuwa żądanie utworzenia „po­
licyjnych oddziałów szturmowych“, 
których celem byłoby m. in. zwalcza­
nie komunizmu.

Zbrodniarz hhlewwski
skazany na karę śmierci

Sąd Okręgowy w Katowicach na 
sesjj wyjazdowej w Mysłowicach roz 
patrywał sprawę konfidenta policji 
hitlerowskiej Maksymiliana Schindle 
ra

Schindler na długo przed wybu­
chem wojny należał do niemieckiej 
organizacji „Deutsche Volksbund“ u- 
prawiając szpiegostwo na rzecz Nie­
miec. W czasie okupacji, pełniąc służ 
bę w policji hitlerowskiej, prześlado­
wał szczególnie powstańców śląskich.

W roku 1940 dostarczył on gestapo 
listy zawierające 143 nazwiska b. po­
wstańców śląskich, z których wielu 
zostało osadzonych w obozach kon­
centracyjnych. Zbrodniarz hitlerow­
ski maltretował Polaków za używa­
nie języka polskiego.

Sąd skazał Schindlera na karę 
śmierć’

W czasie debaty, przemówienie wy­
głosił delegat Polski, Jan Drohojow- 
ski, który motywując stanowisko Pol 
ski w sprawne Mindszenty‘ego wska­
zał, że kompetencje ONZ w stosunku 
do państw — nie-członków obejmują 
wyłącznie kwestie związane z utrzy­
maniem międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa.

Postawienie ńa porządku dzien­
nym obrad ONZ sprawy Mindszen- 
ty‘ego i duchownych bułgarskich, 
jest kontynuacją metod pewnych mo 
carstw mieszania się w wewnętrz­
ne sprawy innych państw.
Komisja polityczna 17 głosami prze 

ciwko 1, przy 31 wstrzymujących się 
od głosu — przyjęła rezolucję austra­
lijską, domagającą się zaproszenia 
Węgier i Bułgarii, które mają złożyć 
wyjaśnienia.

We wtorek późnym wieczorem dele­
gacja boliwijska, która z polecenia 
mocodawców anglosaskich domagała 
się umieszczenia na porządku dzien­
nym obrad Zgromadzenia sprawy 
Mindszenty‘ego i duchownych bułgar 
skich, złożyła nieoczekiwanie wnio­
sek, proponujący rozpatrzenie obu 
tych spraw PRZEZ kOMISJĘ, PRZE­
WIDZIANĄ W TRAKTATACH PO­
KOJOWYCH Z WĘGRAMI I BUŁ­
GARIĄ. Wniosek boliwijski zaleca 
równocześnie, aby sprawa Mindszen- 
ty‘ego i pastorów bułgarskich pozosta 
ła na porządku dziennym jesiennej 
sesji Zgromadzenia, która rozpocznie 
się we wrześniu br.

Delegat USA Cohen zapowiedział, 
że delegacja amerykańska poprze 
wniosek Boliwii.

W kołach ONZ wyrażany jest po­
gląd, że większość anglosaska zado­
woli się formalnym „potępieniem“ 
procesu Mindszenty'ego i pastorów 
bułgarskich.

Z okazji czwartej rocznicy podpisania paktu polsko-radzieckiego, 
została wysłana z Warszawy do Moskwy następująca depesza:

DO GENERALISSIMUSA STALINA 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR Moskwa — Kreml 

„W czwartą rocznicę podpisania u kładu polsko-radzieckiego o przyja­
źni, współpracy i wzajemnej pomocy, pozwalam sobie przesłać w imie­
niu własnym i Rządu Rzeczypospo litej najserdeczniejsze życzenia dla 
narodów Związku Radzieckiego ora z osobiście dla Pana, Panie Premie­
rze« ..... . .Z radością stwierdzamy, że w roku ubiegłym zacieśniliśmy jeszcze bar­
dziej więzy łączącej nas przyjaźni oraz pogłębiliśmy naszą współpracę 
w dziedzinie politycznej, gospodarczej i kulturalnej.

Układ polsko-radziecki będący żywą więzią między naszymi krajami, 
będzie nadal mocnym fundamentem naszej wszechstronnej współpracy 
w' duchu nierozłącznej przyjaźni z korzyścią zarówno dla naszych na­
rodów, jak i wszystkich krajów, mi łujących pokój.

Nadal będziemy umacniać nasz sojusz, który stanowi rękojmię trwa 
lego pokoju, postępu i lepszej ’*

W odpowiedzi premier 
peszę:

przyszłości naszych narodów“, 
f—J JÓZEF CYRANKIEWICZ.

Cyrankiewicz otrzymał następującą de-

J. CYRANKIEWICZA, 
przewodniczącego7Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej Warszawa.

Z okazji czwartej rocznicy radziecko - polskiego układu o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i powojennej współpracy, zasyłam Panu, Panie Pre­
mierze, przyjacielskie powinszowania. _ ,

Proszę przyjąć życzenia pomyślności dla narodu polskiego i rozkwitu 
dla Polski Ludowej, jak również życzenia dalszego wzmocnienia przy­
jaźni i sojuszu między naszymi lira jami . STALIN

*
Depesze wymienili również min. Modzelewski i min. Wyszyński.

Do Pana

i kulturalną kraju.
Apryas w drugiej dekadzie kwiet 

nia podwyższył wydobycie w sto­
sunku do pierwszej dekady o 20 
proc. Przeciętny wynik Apryasa za 
cały dotychczasowy okres brzmi 
322 proc.
Przodownik pracy, rębacz__ Paweł 

Gorol z kopalni 
który zobowiązał 
siągnąć 250 proc, 
już 15 b.m. swe 
gając 295,2 proc.

Załoga kopalni „BOLESŁAW 
ŚMIAŁY“ w pełni realizuje zobo­
wiązania 1-szo majowe, wydobywa 
jąc do 16 b.m. 18.856 ton węgla po­
nad plan.

Górnicy kopalni „SZOMBIERKI“ 
którzy postanowili do 1 maja wy­
dobyć ponad plan 10 tys. fon wę­
gla oraz wykonać w kwietniu 104 
proc, planu, meldują 21 b.m. 
dobyciu 5.648 ton węgla 
plan.

Zobowiązania metalowców
Załoga Fabryki Samochodów 

wiązała się wykonać setny samochód 
marki „Star“ na 22 lipca b.r.

Załoga zakładów mechanicznych 
„Ursus“ zobowiązała się wykonać do 
22 lipca — 1.030 traktorów.

Załoga pierwszej fabryki paro­
wozów zobowiązała się wykonać 
do końca roku ponad plan 21 lo­
komotyw. Załoga Sanockiej Fabry-

Wagonów postanowiła wykonać 
dzień Święta Pracy 55 węgla«

„Bolesław Śmiały“, 
się w kwietniu o- 
normy, przekroczył' 
zobowiązania, osią-

o wy- 
ponad

zobo-

ki
na
rek ponad plan a do 22 lipca b.r. 
dostarczyć Stolicy 15 przyczepnych 
wozów tramwajowych.
Załoga huty „Zgoda“ zobowiązała 

się do 24 kwietnia b.m. wykończyć 
drugą maszynę, zaś do 15 lipca trze­
cią maszynę parową dla rudowęglow 
ców, produkowanych w stoczni gdań 
skiej.
5 miliardów oszczędności 
w przemyśle metalowym

Robotnicy i pracownicy zakładów 
pracy podejmują wciąż nowe zobo­
wiązania oszczędnościowe.

Na Dolnym Śląsku w zakładach 
przemysłowych, państwowych pla­
cówkach handlowych i instytucjach 
społecznych dodatkowe zobowiąza­
nia 
już 
Na

przez 
oraz instytucji wchodzących w skład 
Centr. Żarz. Przemysłu Metalowego, 
przemysł ten przewiduje zaoszczędze­
nie w ciągu b.r. 5.150 miln. zł.

W „Pa-Fa-Wagu“ załoga podniosła 
proponowaną sumę oszczędności o 
180 miln. zł.

W Zakładach Starachowickich pod 
niesiono sumę oszczędności o 139.504 
tys. zł.

W Fabryce Chrzanowskiej plan o- 
szczędnościowy. opracowany przez za­
łogę przewyższył o 116 milionów zł 
plan, opracowany przez Dyrekcję.

oszczędnościowe przekroczyły 
1 miliard zł.
podstawie planu opracowanego 
Dyrekcję wszystkich zakładów

Wściekłość, za którą kryje się słabość
Prasa USA „zwalcza“ Kongres Pokoju
Zamiast sprawozdań bezsensowne bzdury

NOWY JORK (Obsł. wł.). Reakcyj­
ne koła amerykańskie wzmogły swoje 
ataki na rozpoczynający się paryski

Wystarczy, że ginąć będą inne narody
Cyniczne oświadczenie polityka amerykańskiego
Nawet reakcyjna prasa USA zakłopotana atakuje Cannona

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Osła­
wiony poseł do Izby Reprezentantów 
USA i przewodniczący Komisji Kre­
dytowej Cannon wystąpił w Izbie Re 
prezentantów z deklaracją, w której 
głosi, między innymi: „W przyszłej 
wojnie nie będziemy musieli wysyłać 
naszych wojsk do Europy, jak to czy- 

I niliśmy w przeszłości. Wystarczy, że 
uzbroimy żołnierzy innych narodów. 
Przyszedł czas aby również te kraje 
złożyły ofiarę ze swej młodzieży". 
(Przypominamy, że straty w ludziach,

Terror szaleje w Jugosławii
jak w i

SOFIA ( Jbsł. wł.). Terror titowski 
z dnia na dzień wzrasta. Niedawno 
„odwołano“ całe kierownictwo Związ 
ków Zawodowych (mimo, iż pocho­
dziło z wyboru), a „w zamian“ nazna. 
czono komisarzy z pułkownikiem taj 
nej policji na czele. Wśród zwolnio­
nych działaczy Związków Zawodo­
wych przeprowadzono liczne areszto­
wania.

W republice Czarnogóra — jeden z 
ministrów, a mianowicie Cerowlcz 
udał się do „zbuntowanego“ powiatu 
Białopole, aby tam wprowadzić „ti­
towski porządek“. Zarządził on aresz­
towanie całego komitetu powiatowe­
go partii komunistycznej za to, iż

czasach okupacji niemieckiej
członkowie jej popierali stanowisko 
Biura Informacyjnego.

Powiat silnie obsadzono wojskiem 
i policją. Zarządzono mobilizację 
wszystkich mieszkańców ponad 16 lat. 
Setki mężczyzn i kobiet aresztowano. 
Przeprowadzono na miejscu liczne eg­
zekucje, M. in. zabito: Balatowicza, 
członka partii i partyzanta od 1941 r., 
majora, sekretarza komitetu powiato 
wego partii komunistycznej, posła do 
parlamentu; Miłosza, działacza partyj 
nego i posła; Radonia, działacza par­
tyjnego, kapitana; Czobenic Miłosza, 
działacza partyjnego; Budowaca, do­
wódcę powiatowej milicji; Berczwsf 
ka Bubana. Szukowicza i dziesiątki 
Innych działaczy demokratycznych.

jakie St. Zjednoczone poniosły w dru 
giej wojnie światowej są mniejsze od 
strat np. samej tylko Warszawy).

Bezprzykładne w swoim cynizmie 
oświadczenie kongresmana Cannona 
zakłopotało nawet reakcyjną prasę 
amerykańską. Prasa ta — ze wzglę­
dów taktycznych i aby nie utrudniać 
roli posłusznych Departamentowi Sta 
nu rządów Europy Zach. — zmuszona 
była zaatakować Cannona. Tak np.. 
komentator wojskowy „New York Ti 
mes“, Baldwin, stwierdza: „Cannon 
w najcięższej chwili, gdy prowadzone 
są debaty w sprawie paktu północno­
atlantyckiego, podał całemu światu 
do wiadomości, że czekamy, aby inne 
narody za nas walczyły. Wystąpienie 
to ma charakter tak podżegający, iż 
może jedynie pogorszyć nasze stosun 
ki ze Związkiem Radzieckim i zwięk­
szyć psychozę wojenną“.

Inny dziennik —- „Christian Scien­
ce Monitor“ — pis-ze: „Matki amery­
kańskie zapewnia się chytrze, iż ma­

Nowy ambasador USA
w Moskwie

WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Truman mianował dotychczasowego 
posła St. Zjednoczonych w Belgii ad­
mirała Alana Kirk ambasadorem USA 
w Zw. Radzieckim.

Poprzedni ambasador amerykański 
w Moskwie, gen Beddel-Smith został 
odwołany w ub. tygodniu

ją dostarczyć tylko pilotów, a nie 
zwyczajnego mięsa armatniego. Taka 
głupota może doprowadzić do wyobra 
żenią wojny jako czegoś całkowicie 
przyjemnego“ (a narody Europy Zach, 
jeszcze bardziej wrogo usposobić do 
USA).

„Baltimore Sun“ w artykule wstęp 
nym krytykuje Cannona za „brak od­
powiedzialności“, a to z dwóch powo­
dów: 1) „Cannon wprowadza ludzi w 
błąd wyolbrzymiając możliwości lot­
nictwa“, 2) gdy Rosjanie słyszą prze­
mówienia tego rodzaju, czyż można 
ich przekonać, że pakt pólnocno-atlan 
tycki ma charakter wyłącznie obron­
ny?“.
Wrażenie we Włoszech

RZYM (Obsł. wł.). Rzymski dzien­
nik wydawany przez Amerykanów 
„The Rome Daily American“ opubli- 
kawał cyniczną deklarację Cannona. 
W ślad za nim powtórzyła je cała de­
mokratyczna prasa włoska, natomiast 
dzienniki reakcyjne zachowały wsty­
dliwe milczenie...

Przewodniczący włoskiej koalicji 
Anrica Berlinguer wysłał do Cannona 
protestacyjny telegram. Depesza 
brzmi: „Miliony młodzieży demokra­
tycznej włoskiej czytają pańskie sza­
leńcze oświadczenie. Zapewniam je­
dnak Pana, że wioska młodzież nie 
będzie nigdy mięsem armatnim i po­
święci wszystkie swe siły, by pokrzy­
żować zbrodnicze cele Pana i jego 
włoskich nrzyjaclół“.

Kongres w obronie pokoju. Osławio­
ny senator Mundt ogłosił apel do 
Dep. Stanu o niedopuszczenie obywa­
teli amerykańskich do udziału w Kon 
gresie Paryskim. Ataki te spotykają 
się z całkowitym poparciem kapitali­
stycznej, t. j. ogromnej większości 
prasy amerykańskiej, która poświęca 
maksimum uwagi rzucanym na Kon­
gres Paryski oszczerstwom, ograni­
czając do minimum swe sprawozda­
nia z Paryża.

Wszystkie dzienniki prasy kapita­
listycznej zamieszczają komentarze 
do raportu komisji do badania dzia­
łalności antyamerykańskiej, powtarza 
jąc bezsensowne bzdury „o próbach 
skaptowania przez komunistów uczo­
nych atomowych“.

Wymieniając nazwiska delegatów 
amerykańskich, dzienniki pomijają 
całkowitym milczeniem nazwiska u- 
czestników z innych krajów, pragnąc 
zataić ,że w Kongresie Paryskim bio- 
rą udział najwybitniejsi intelektuali­
ści całego świata. Żadne z pism nie 
podało dotychczas ani słowa o progra 
mie paryskiej konferencji, ani o od­
dźwięku, jaki wywołuje ona w Euro­
pie i w krajach kolonialnych.

Jedynie tylko „New York Daily 
Worker“ stwierdza, że głównym 
znaczeniem Kongresu Paryskiego 
jest to, iż „narody Europy, Azji i 
Ameryki Łacińskiej nie chcą zgo­
dzić się, aby kraje ich stały się te­
renem nowej wojny. Nie mają one 
także zamiaru stać się z własnej wo 
li. czy też wbrew jej, aktorami ato­
mowego konfliktu. Demonstrują one 
swą siłę dla zapobieżenia wojnie i 
dla izolowania tych kół, które o- 
śmielają się ją przygotowywać“.

ZVa str. 3-ej
specjalna korespondencja

W. Żukrowskiego

Zjednoczeni i ufni w swe siły prowadzimy walkę pewni zwycięstwa



Spełnimy wolę ludów

z udziałem delegatów niedopuszczonych do Paryża
PRAGA (PAP). — W gmach u parlamentu czechosłowackiego I Zarówno tu w Pradze, jak i w Pa My> flelegaci na Światowy 

rozpoczął się w środę rano Światowy Kongres w Obronie Pokoju, r5rżu_- zwracamy się do wszystkich gpea w Obronie Pokoju w I _ 1___•__±_ ... 'rr m « • Iłl/Pz.i na rMliFvm t _ ■ J * . - -stanowiący integralną część Kongresu Paryskiego.
Obok 60-osobowej delegacji czechosłowackiej, wśród której 

znajdowali się, jako goście, ministrowie: Nejedly i Kopecky przy­
było na otwarcie kongresu praskiego 44 delegatów demokratycz­
nych Chin, 11-osobowa delegacja Zw. Radzieckiego, liczna delega­
cja Polski, 8 delegatów Jugosławii, 3 przedstawicieli Korei, 12 
przedstawicieli Węgier, 4 delegatów republiki mongolskiej, 10- 
osobowa delegacja niemiecka ze wschodniej strefy okupacyjnej 
Niemiec, 9 przedstawicieli demokratycznej Grecji, 9 delegatów 
Hiszpanii republikańskiej, 2 przedstawiciele Indonezji oraz dele­
gacje Albanii, Bułgarii, Rumunii

Otwärcia Kongresu dokonał prze­
wodniczący czechosłowackiego Zgro­
madzenia Narodowego dr. John, po 
czym zabrał głos preżes Zw. Pisarzy 
Czechosłowackich — poseł Jan Drda.

W imieniu wszystkich naszych na­
rodów — oświadczył peseł Drda — 
protestujemy przeciwko decyzji rzą­
du francuskiego, który przypuszcza, 
że w ten spęsób zdoła osłabić potężne 
siły obrońców i zwolenników pokoju.

Nikt nie zdoła nam jednak zabro 
nić, byśmy duchem obecni byli w 
Paryżu. Tak jak uważamy się nadal 
za delegatów na światowy kongres 
w obronie pokoju, tak i kongres 
praski uważamy za integralną część 
kongresu, zbierającego się w Pary­
żu. Wierzymy, że lud francuski ży­
wi te ssane uczucia, có*i my. * 
Po Dowitaniu delegatów zagranicz­

nych poseł J. Drda otworzył formalnie 
zjazd w Pradze.
Wybory prózydhm

Z kolei zabrał glos członek czecho­
słowackiego komitetu przygotowawcze 
go Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Paryżu — Ludomir Civrny, 
który zgłosił wniosek, aby do prezy­
dium zjazdu praskiego powołano tych 
samych przedstawicieli, którzy zasia­
dali w prezydium Światowego Kongre 
su w Paryżu, jak również wniosek o 
powołanie ściślejszego prezydium kon 
gresu pokoju w Pradze.

Do prezydium kongresu praskie­
go powołano jako przewodniczące­
go, posła DRDĘ, a jako członków 
prezydium — przedstawicieli Cze­
chosłowacji, Chin, Kortä, Węgier 
Mongolii, Grecji demokratycznej, 
Zw. Radzieckiego i Polski. 
■£ ramienia Polski zasiadają w pre­

zydium kongresu praskiego prof. dr. 
Stanisław Kulczycki rektor uniwer­
sytetu wrocławskiego, Andrzej Wojt- 
kowslti, prof. uniwersytetu lubelskie 
go oraz red. Ostap Dłuski.

Przyjęto ponadto wniosek, aby po­
rządek dzienny obrad kongresu pra­
skiego był identyczny z porządkiem o- 
brad Światowego Kongresu w Pary­
żu.

i innych krajów.
Oświadczenie uczestników 
Kongresu

Po wyborze prezydium i komisyj 
przewodniczący poseł J. Drda, odczytał 
oświadczenie, złożone przez uczestni­
ków kongresu praskiego, które głosi 
m. in.:

„Spełnimy wolę ludu, który nas wy 
słał jako .delegatów do Paryża i głosić 
będziemy jego dążenia do obrony po­
koju.

ludzi na całym świecie z wezwa­
niem, aby nie szczędzili sił w walce 
o pokój, przekreślając plany podże­
gaczy wojennych i ich politykę blo­
ków.
Dążyć będziemy do tego, by ONZ 

stała się narzędziem pokoju, a nie woj 
ny. Mobilizować będziemy wszystkich 
miłujących pokój ludzi do walki prze 
ciwko podżegaczom wojennym.

Niechaj z Paryża i Pragi zabrzmi 
jeden mocny głos w OBRONIE PO­
KOJU PRZECIWKO IMPERIALI­
STYCZNYM PODŻEGACZOM DC 
NOWEJ WOJNY!

Sesja po^oMiiiim
Na sesji popołudniowej przewodni­

czył poseł Jan Drda, który zakomuni­
kował że przybyło dotąd 13 delegacyj, 
liczących razem 213 osób.

Następnie wybrano 3-osobową dele 
gację, która ma przekazać ambasado­
rowi Francji w Pradze oświadczenie 
stwierdzające m. im:

My, delegaci na Światowy Kon­
gres w Obronie Pokoju w Paryżu 
którym władze francuskie odmówi­
ły prawa wstępu do Francji, zebra­
liśmy się w Pradtae i z oburzeniem 
protestujemy przeciwko temu krotko 
wi rządu francuskiego, który należy 
uważać za akt wrogi sprawie poko­
ju. Stanowisko władz francuskich 
jest sprzeczne z przekonaniami o- 
gromnej większości ludu francuskie 
go i z jego tradycjami kulturalnymi.
Z kolei powitali zjazd prezydent 

miasta Pragi dr Vacek i czechosło­
wacki min. Informacji — Kópecky.

Zabierali następnie głos delegaci 
górników rolników i kolejarzy.

Ksiądz katolicki Mara, jeden z de 
legatów na Światowy Kongres Po­
koju w Paryżu, który nie uzyskał 
wizy podkreślił, że stanowisko kato 
lików Wobec wysiłków na rzecz po­
koju musi być pozytywne, nie byłbj 
bowiem godny nazwy chrześcijani­
na— ten, kto by jawnie, czy skrycie 
pomagał podżegaczom wojennym.

W walce o pokój i jedność klasy robotniczej
X zjazd radzieckich zw. zawodowych
Referat przewodniczącego Kuźniecowa

MOSKWA (PAP). 19 b.m. w Pała cu Krrmlowskim nastąpiło otwarcie 
X zjazdu radzieckich związków zawodowych z udziałem 1.343 delegatów 
oraz licznych gości zagranicznych.

Po przemówieniu powitalnym prze­
wodniczącego radzieckich związków 
zawodowych Kuźniecowa zjazd wy­
brał prezydium, komisję redakcyjną 
i komisję mandatową. Burzliwymi o- 
klaskami delegaci powitali propozycję 
wybrania honorowego prezydium zjaz 
du z Generalissimusem Stalinem jako 
przewodniczącym na czele.

Po ustalfniu porządku dziennego 
zjazdu, referat sprawozdawczy o dzia 
łalności Rady Centralnej radzieckich 
zw. zaw. wygłosił Kuźniecow.

Radzieckie związki zawodowe — 
stwierdza mówca — nieustannie trosz 
czą się o polepszenie warunków bytu 
mas pracujących, walczą o jedność 
międzynarodową klasy robotniczej, o 
zjednoczenie sił obozu demokratycz­
nego, walczą z anglo-amerykańskimi 
podżegaczami wojennymi o zabezpie 
czenie trwałego pokoju.

Omawiając zagadnienie współzawod 
nictwa pracy, Kuźniecow stwierdza, 
że objęło ono ponad 9Oó/o wszystkich 
pracowników przemysłowych“.

„Powszechny udział robotników i 
inteligehcji w socjalistycznym

wspóbza-wodńictwie prący obala o- 
szczcrcze i kłamliwe twierdzenia 
wrogów Zw. Radzieekhego, przy­
wódców amerykańskiej Federacji 
Pracy, o rzekomo przymusowej pi a 
cy w ZSRR, aby odwrócić uwagę ed 
istotnie niewolniczych stosunków 
pracy w krajach kapitalistycznych, 
a zwłaszcza w krajach kolonialnych 
i półkolonialnych“.
Mówca przeciwstawia nieustannie 

polepszającej się sytuacji mas pracur- 
jących w Zw. Radzieckim — sytua­
cję w krajach kapitalistycznych, 
gdzie wzrasta bezrobocie, podnoszą 
się ceny i spada poziom życiowy kla­
sy robotniczej.

Mówca stwierdza na zakończenie, 
że zadaniem wszystkich demokratycz 
nych związków zawodowych jest de­
maskowanie rozbijaczy klasy robotni­
czej. i utrwalanie jedności ruchu 
związkowego.

Nie ma wątpliwości — powiedział 
Kuźniecow — że światowa Federacja 
Z w. Za w. wraz z innymi masowymi 
oiganizacjami demokratycznymi zmo­
bilizuje nowe miliony ludzi "do walki 
o trwały pokój, do walki przeciwko 
podżegaczom wojennym.

(Dalszy ciąg ze str. 1)

tego przeistoczenia ce- 
i przyłączenie się do 
żądają zakazu broni

Romunia odrzuca 
bezpodstawne oskarżenia 
Śt. Zjednoczonych i W. Brytanii

BUKARESZT (PAP). 19 bm. rząd 
rumuński wręczył poselstwom St. Zje 
dnoczonych i W. Brytanii w Bukaresz 
cie noty, w których odrzuca twier­
dzenie rządu St. Zjednoczonych, jako­
by środki podjęte przez władze ru­
muńskie przeciwko faszystom oraz 
wyroki sądów rumuńskich na człon­
ków band szpiegowskich, którzy po- 
zestają na służbie wywiadu amery­
kańskiego miały stanowić pogwałce­
nie traktatu pokojowego.

Odpowiedź wskazuje natomiast, że 
procesy wytoczone członkom band do 
wiodły niezbicie, że otrzymywali oni 
instrukcje od urzędńików poselstwa 
USA w Bukareszcie.

W zakończeniu nota rumuńska pod­
kreśla, że rząd rumuński nie dopuści 
dó próby mieszania się w sprawy 
wewnętrzne Rumunii ze strony rzą­
du amerykańskiego i odrzuca not^ 
amei-ykańską. ■ <

Z DNIA NA DZIEŃ

oę naszego Kongresu i przyjęte u- 
óhwały wykażeany, że narody za­
chodnio-europejskie nie przyłącza­
ją się do polityki podżegaczy wo­
jennych.
Polityka przygotowań wojennych 

pochłania coraz to większe kredyty, 
które można by obrócić na cele poko­
jowe. Jedynie w atmosferze pokojo­
wej zapewni się harmonijny rozwój 
nauki i sztuki.

W dziedzinie energii atomowej 
obserwujemy usiłowania całkowite 
go wypaczenia celów nauki. Energia 
atomowa — w intencjach podżega­
czy wojennych — ma służyć maso­
waniu niszczeniu, podczas gdy po­
winna być użyta dla celów pokojo­
wych. Obowiązkiem naszym jest na 
piętnowanie 
lów nauki 
tyah, którzy 
atomowej.
W dziedzinie badań naukowych na 

leży przywrócić atmosferę wzajemne­
go zrozumienia i zaufania. Uczeni nie 
mogą stańoWić grupy wybranej. Nau­
ka musi stać w służbie narodów.

Zadania Kongresu nie są wyłącz­
nie informacyjne i propagandowe. 
Kongres ma zwalczać podżegaczy 
wojennych i zapewnić mobilizację 
wszystkich sił pokoju. W tym celu 
powstaną we wszystkich krajach or 
ganizacje obreny pokoju. Podtrzy­
mają one światowy front bojowni­
ków o pokój. Niedopuszczenie do 
nowych konfliktów, połcżeniie kresu 
trwającym jeszcze wojnom oraz u- 
mocnieniie pokoju — OTO NASZE 
CELE, które zostaną urzeczywist- 
niei»e dzięki wspólnej i zdecydowa­
nej akcji wszystkich narodów.
Problem pokoju lub wojny — za­

kończył przemówienie prof. Joliot — 
jest zagadnieniem, przed którego roz­
strzygnięciem nie wolno uchylać się 
żadnemu człowiekowi. NIE ZAMIE­
RZAMY OGRANICZYĆ SIĘ DO 
BIERNEGO PACYFIZMU. Ci, *któfrży 
zmierzają do wojny, muszą się z na­
mi litzyć. Apeluję do wszystkich ucz 
ciwych ludzi, aby, świadomi włas­
nych sił, prowadzili walkę do osta­
tecznego zwycięstwa“

Protest przeciw szykanom władz

Po przemówieniu prof. Joliot, prze 
rywanym wielokrotnie oklaskami, cd-

Niespodzianki wielkanocne
W czasie Świąt Wielkanocnych od­

byt śię w Londynie kongres angiel­
skiego ruchu spółdzielczego. Ruch ten 
jednoczy 7 milionów ludzi. Pokłosie 
kongresowe jest dla rządu W. Bry­
tanii niespodzianką... niezbyt przyjem 
ną. A szkoda, gdyż spodziewano się 
tak wiele!...

Jedno z głównych zadań delegatów 
rządowych, uczestniczących w kon­
gresie, polegało na tym, aby... w re­
zolucjach końcowych znalazło się jali 
najwięcej słów uznania pod adresem 
brytyjskiej polityki zagranicznej i jej 
najnowszego „osiągnięcia“ — „paktu 
atlantyckiego“! Niestety, nie udało się. 
W rezolucji kongresowej na temat 
polityki zagranicznej nie ma ani słó- 
wcczka uznania dla „paktu“, nato­
miast kongres niedwuznacznie domaga 
się od rz^lu wysiłków... „w celu osią­
gnięcia porozumienia ze Zw. Radziec­
kim“!

Wielce smutnego losu doczekał się 
również figlarny wniosek min. Ale­
xandra, wzywający spółdzielców do 
poparcia sławetnej ustawy o przymu- 
K«wej służbie wojskowej i o zwięk­
szaniu kredytów zbrojeniowych. Wriio 
sek poszedł do kosza, a przekorni 
spółdzielcy radzili rządowi zmniej­
szyć koiśtety utrzymania, obniżyć po- 
datlki kensurncyjne, dopuścić robotni­
ków do kcffitrkii przuiiysiów macjo- 
nadizowanycä (gdzie tak świetnie „da­
ją sobie radę“ poprzedni właściciele! 
w charakterze dyrektorów!)’i wresz­
cie — oprzeć gospodarkę brytyjską na 
systamie spółdzielczym, a nie na „ini­
cjatywie prywatnej“.

Nie koniec jednak na tym. Kongres 
wyplatał jeszcze jednego figla i to 
specjalnie min. spraw zagr. Bevtoowi. 
Spółdzielcy — nie bacząc najzupeł­
niej, że min. Bevin od pewnego cza­
su... z pewnych względów... zaniechał 
propagować handel z Europą Wschod­
nią — przyjęli wnioSdkj domagający 
się właśnie... wzmożenia wymiany 
handlowej z tą częścią Europy!

Dość osobliwą wymowę posiada 
fakt, że autorem wniosku był... czło­
nek rządu brytyjskiego, min. transpor 
tu, Barnes! A więc — jak by nie by­
ło — kolega nie tylko min. Bevina, 
ale i inin. handlu, Wilsona. Jak wia­
domo, takżć i min. Wilson niedawno 
zachwalał światu brytyjskie, prak­
tyczne, wynikające tylko z poczucia 
dobrego interesu, zasady handlowe! 
Niestety, wywody min. Wilsona nie 
spodobały się senator.oan amerykań­
skim, wskutek czego rząd brytyjski 
zmuszony został ogłosić listę towa­
rów, wymagających... specjalnych li­
cencji wywozowych! I w ten, jakże 
prosty, sposób podcięto skrzydła bry­
tyjskiemu Hermesowi!...

A jednak wniosek miń. Barnesa 
na kongresie spółdzielców wskazywał i 
by na to, że „argiuiienty“ amerykań­
skie nie przekonały dostatecznie na­
wet wszystkich członków rządu bry­
tyjskiego! A cóż dopiero milionów 
spółdzielców, których nie cieszą by­
najmniej wojownicze oräcje p. Bevi- 
na, ani bezwzględna (dla żołądków 
robotniczych) polityka gospod?.rt'?.a 
miń. Grippsa. . pAL

czytano następujący wniosek delega­
cji francuskiej:

„Światowy Kongres Pokoju wy­
raża energiczny protest przeciwko 
nieuspiräwiedliwianym decyzjom 
rządii francuskiego i amerykań­
skich władz okupacyjnych w Ja- 
pohii, zabraniającym 370 delegatom 
z 10 krajów przyjazdu do Paryża. 
Światowy Kongres Pokoju potwier­
dza mandaty tych delegatów i obar 
cza sekretariat zadaniem powiado­
mienia ich o wszystkich pracach i 
uchwałach Kongresu“.
Wniosek przyjęto jednomyślnie.
Jóan Laffite, sekretarz Biura Orga­

nizacyjnego Kongresu, zakomuniko­
wał następnie zebranym, że 370 dele­
gatów, którym uniemożliwiono przy­
jazd do Paryża, znajduje się obecnie 
w Pradze. Sekretariat generalny Kon 
gresu postanowił wysłać do Pragi 
swego przedstawiciela oraz przekazy­
wać tam natychmiast teksty przemó­
wień, sprawozdań i uchwał kongreso­
wych.

lizyn om składu prezydium
Następnie sekretarz Laffite zapropo­

nował rozszerzenie prezydium przez 
powołanie następujących osób: Hodi- 
nowa-Spuma z ramienia ŚW. Demo­
kratycznej Federacji Kobiet, Pablo 
Picasso (Francja), dr. Konorus (Alba­
nia), Ordenez (Argentyna), Kcmninan 
(Australia), Basel (Niemcy), Heie- 
berg (Dania), Melti (Finlandia), Rene 
Lyr (Belgia), pani' Holländer (Belgia),1 
pani Dragójćżówa (Bułgaria), Endicott 
(Kanada), Marinello (Kuba), Żilliacus 
(Anglia), Alxioti (Grecja), van Segge- 
lan (Holandia), prof.‘Lukacs (Węgry), 
rektor Pieńkowski oraz Czesława Kun 
kowska (Polska).

Powyższa lista prezydium, przedło­
żona Kongresowi, przyjęta została 
przez aklamację.

Referat Piętro IfenńFego
Na posiedzeniu popołudniowym re­

ferat wygłosił delegat włoski Pietro 
Nmni, który powiedział m. in.:

Kongres nasz nie stawia ludów wo­
bec konieczności wyboru między St. 
Zjednoczonymi i Zw. Radzieckim, 
między bombą atomową, stanowiącą 
ostatnią nadzieję grup skazanych 
przez historię na zagładę a Armią Ra­
dziecka, która sama w sobie jest siłą 
postępu, jak były nią armie rewolu­
cyjne Francji w r. 1789. Nie!

Stapiamy przed światem wybór 
pomiędzy pćłityką pokoju i bczpie- 
erzoń-stwa zbitoóWeęjo a polityką 
we. .;y i fałszywego bezpieczeństwa 
paktu atlantyckiego, utożsamiające­
go się z wyścigiem zbrojeń.

, U początku obecnego kryzysu znaj­
duje się systematyczna krecia robota 
reakcyjnych kół konserwatywnych i 
klerykalnych, zmierzająca do podko­
pania i zniszczenia układów jałtańskie 
go i poczdamskiego oraz ONZ, będą­
cej logicznym następstwem i ukoro 
nowaniem tych układów.

Dwa główne niebezpieczeństwa — 
oświadczył Nenni — z którymi musi-

my walczyć zarówno na płaszczyźnie 
międzynarodowej, jak i wewnętrznej, 
to wyścig zbrojeń oraz akcja kół impe 
rialistycznych, zmierzająca do kolej­
nego zduszenia ludowych sił opozycji 
wobec paktu atlantyckiego.

Najpewniejszą brotnią zwalczania 
tych niebezpieczeństw jest nasza 
jedność wewnętrzna i w skali świa 
tawej wszystkich tych, którym za­
graża pakt atlantycki i którzy chcą 
wałczyć o pokój.
NASZYM HASŁEM JEST NIEPO­

DZIELNY POKÓJ I BEZPIECZEŃ­
STWO ZBIOROWE!

Mocarstwa paktu atlantyckiego ma­
ją stworzyć radę, obarczoną zadaniem 
wprowadzenia paktu w życie. W obli­
czu tej stałej rady Kongres winien 
wyłonić ludową Radę Pokoju, której 
będzie powierzone zadanie zastosowa 
ma środków, celem zapewnienia 
współpracy ludów i zorganizowania 
oporu ludowego wobec prowokacji 
światowej reakcji i imperializmu.

Na groźbę sprowokowania nowej 
awantury światowej — zakończył 
Nefcwii — odpowiemy groźbą powsta 
nia wszystkich ludów przeciwko 
zbrodniarzom, pchającym świat w 
o-dmęt nowych nieszczęść“.

Przemówienia Farge'a i Robesona
Po Nennim zabrał głos b. minister 

i przewodniczący jednej z najwięk­
szych francuskich organizacji b. kom 
batantów — Yves Faa-ge.

Fakt, że na apel organizatorów 
Kongresu — stwierdził mówca — od 
pówiedzia-iy miliony osób, reprezen­
tujące różne tendancje i zapatrywa­
nia, świadczy c głębokich przemia­
nach, jakie nas.ąpiły w świadomo­
ści narodów. „.Wzrost sił pokojo­
wych — odbywa się równoległe z 
akcją zjednc-Qzenia wszystkich naro 
dów. Możliwości nasze są nieograni 
czono pod warunkiem zjednocze­
nia“
Farge podkreślił niebezpieczeństwo 

jakie stanowią dla Francji odradzają­
ce się, z pomocą kapitalistów amery­
kańskich, Niemcy.

Z kolei przemówił śpiewak niurzyń 
siei Robeson.

I „Przynoszę Wam pozdrowienia — 
oświadczył mówca — od milionów 
szarych ludzi z Ameryki, którzy 
chcą pokoju. My, Mńrzyńi, zdajómy 
sobie sprawę, jaką ostoją pokoju i.1 
demokracji jest Zw. Radziecki. Je­
steśmy zdecydowani przyłączyć się 
da milionów ludzi, walczących o po 
kój“.
Na zakończenie pierwszego dnia o- 

brad zapowiedziano utworzenie 
dwóch komisji: organizacyjnej i dla 
opracowania tekstu manifestu uczest 
ników Światowego Kongresu Pokoju.

gangsterskie wywiadu USA 
PARYŻ (Telepress). Rzecznik amba 

Sady USA w Paryżu zwrócił się do 
rządu francuskiego z żądaniem zain­
stalowania w pokojach hotelowych po 
szczególnych delegatów na Kongres 
Pokoju — aparatów podsłuchowych. 
Amerykanie domagali się również do 
puszczenia do każdego hotelu agentów 
FBI (tajny wywiad USA).

Sprawa wyszła na jaw dzięki od­
wadze członków obsługi technicz­
nej, którym polecono instalowanie 
aparatów podsłuchowych. Technicy, 

członkowie Generalnej Konfederacji 
Pracy (CGT), zdając sobie sprawę 
z motywów otrzymanego polecenia, 
odmówili jego wykonania i podali 
fakt do wiadomości publicznej.

Robotnicy polscy 
witają kongres 
radzieckich Zw. Zaw.

, W związku z X Kongresem radziec- 
I kich zw. zaw., klasa robotnicza Polski 

zamanifestowała licznymi depeszami 
swoje braterskie uczucia i solidarność 
z radziecką klasą robotniczą.

Depesze powitalne wysłali: Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Metalowców, Włók 
marzy, Kolejarzy, Robotników i Pra­
cowników Rolnych, Pracowników Sa 
morządu Terytorialnego i Zakładów 
Użyteczności Publicznej, jak również 
załogi poszczególnych zakładów pra­
cy m. in. huty „Pokój“ i „Cegielskie­
go“.

Dar Akademii i ZSSR
dla Uniwersytetu Tmńsfege

Radziecka Akademia Nauk przeka­
zała Uniwersytetowi Mikołaja Koper 
mka w Toruniu cenny dar w postaci 
kilkudziesięciu dzieł naukowych z zia 
kresu archeologii, historii, fizjologii, 
anatomii, literatury i nauk prawno- 
społecznych.

Wśród darów Akademii Nauk zwra 
ca uwagę dzieło pt. „Kopernik", za­
wierające zbiór publikacji nauko­
wych, ogłoszonych w Zw. Radzieckim 
w roku 1943, w czterechsetną rocznicę 
śmierci Kopernika.
larw. --------—

Organizacje chińskie protestują
przeciwko niedopuszczeniu na Kongres Paryski

LONDYN (PAP). Według doniesień 
2 Chin, postępowe organizacje chiń­
skie ogłosiły protest przeciwko decy­
zji rządu francuskiego niedopuszcze­
nia na Kongres paryski wszystkich 
delegatów, wyłonionych przez po­
szczególne kraje.

W proteście podkreśla się, że ta ni­
czym nie usprawiedliwiona decyzja 
jest wyraźnym pogwałceniem woli 
ludu francuskiego i że w ten sposób 
rząd francuski udowodnił, iż stoi na 
tym samym reakcyjnym stanowisku, 
jakie zajął wobec kongresów pokojo­
wych rząd ÜSA.

„Wierzymy —- piszą organizacje ganiziacje. 
chińskie — że bez względu na prze I

szkody stawiane prze» reakcjoni­
stów, ludy świata miłujące pokój« 
będą w dalszym ciągu występowa­
ły solidarnie w obronie pokoju mię 
dzynarodowego i obrócą W niwecz 
piany podżegaczy wojennych“.
Protest został podpisany przez chiń 

ską federację pracy, federację mło­
dzieży chińskiej, ogólnochiński zwią­
zek studentów, ogólnochińską federa­
cję kobiet, związek pracowników na­
ukowych, związek pracowników sztu 
ki i literatury, stowarzyszenie dzien­
nikarzy Chin wyzwolonych i inne or

Za tydzień rozpoczynają się zapisy
do wyścigu kolarskiego „Życia“

I

. Zaint-eccsoJwanie wyścigiem kolar­
skim dla niestowarzj ^i.onych or­
ganizowanym przez redakcję „Ży­
cia“ przy współudziale WOZKol. 
zaczyna wzrastać. Wobec licznych za­
pytań jeszcze raz powtarzamy warun­
ki udziału w wyścigu.

Slartowdć w ń’Al może każdy, kio 
ukończy! 17 rok życia, ale nie przek.ro 
czyi wieku 21 lat. Ci wszyscy, którzy 
nie ma.ją jeszćze 17 lat zostaną dopu 
szczani do wyścigu po przedstawieniuReprezentacja PZPN z Francji

przybywa do Polski
W czwartek dn. 23 kwiethia przy­

będzie do Warszawy reprezentacja 
PZPN we Francji. Rozegra ona w Pol­
sce 7 spotkań: 3 maja w VZarszaWie, 
8 — w Poznaniu, 11 — w Łodzi, 14 — 
W Gdańsku, 18 — w Szczecinie, 2i — 
we Wrocławiu i 26 — w Sosnowcu.
, W skład reprezentacji PZPN wej­

dzie 17 zawodników — przeważnie gór 
ników, którzy niejednokrotnie repre­
zentowali barwy PZPN i swoich o-

skreślony z kadry
Zawodnik AKS-u Gajdzik skreślony 

został z kadry reprezentacyjnej piłka­
rzy, z powodu trzymiesięcznej dyskwä 
liflkäcji, którą ukarany został’za btu1 
talną grę ha meczu •„Cracovia"—AKŚ.'

kręgów. Kilku z nich gra jednocześ­
nie w klubach polskich i francuskich.

Skład reprezentacji przedstawia się 
następująco: Najdek (Rapid Lens), 
Groch (Rapid Rouvroy), Gozdek (Po­
goń Barles), Gołcnfeki (Gwiazda Bul­
ly), Łuczkiewicz (Ocean Cal. Ri- 
couart), Pańczak (U. S. Noeux), Stan­
gret (Unia Bruay), Lewandowski (Ra­
pid Ostricourt) Ląg (Wicher I-Iou- 
daiń), Tdczak (Wicher Houdaiń), Woź- 
niczak (Victoria Barlin), Słomiany 
(Pogoń Maries), Marciniak (Fortuna 
Haill), Jezuita (Olimpia Divion), Sur- 
dvk (Kurier Herhes), Maik (Kurier 
Hernes) i Ściesżyk (Unia Bruay).

Z drużyną przybędą: skarbnik 
PZPN — Potyrala, kapitan PZPN — 
Roszak i przewodniczący V7.G. i Dyec. 
— Wybierała. Wszyscy oni są z zawo­
du górnikami.

Po występach piłkarzy polskich Z

zozwoleń od rodzićów. Trasa wyścigu 
będzie wynosiła około 20 kilometrów. 
Wariśnkiam koniecznym do uczestni­
ctwa w wyścigu jest nienależenie do 
klubu sportowego i jazda na rowerze 
turystyeźnym. Zapisy przyjmowane 
będą w każdą środę i sobotę od 27 
kwietnia w lokalu WOZKol. w War­
szawie Puławska 2 w godz. 17—19.

Wszyscy uczestnicy wyścigu otrzy­
mają pamiątkowe dyplomy a kilku 
pierwszych — nagrody. Warto jeszcze 
dodać, że numery startowe wydawane 
będą w kolejności zgłoszeń przy czym 
posiadanie mniejszego numeru jest 
zawsze pewnym handicapem dla za­
wodnika.

Pierwsze rozgrywki
ligi piłkarskiej w ZSRR

Pierwsza runda XI mistrzostw piłkar­
skich Związku Radzieckiego przyniosła 
następujące wyniki: stalingradzkie „Tor­
pedo" pokonało „Dynamo" z Mińska 1:0, 
„Dynamo" (Kijów) wygrało ze „Sparta­
kiem“ (Moskwa) 0:0, „Dynamo" (Tyflis) 
uzyskało również wynik remisowy z „Tor 
pedo' (Moskwa) 2:2, „Zenit" (Leningrad) 
pokonało „Dynamo" z Jerewania ld), star 
tująca po raz pierwszy w mistrzostwach 
drużyna „Nieftianik* z Baku odniosła 
zwycięstwo nad WWS w stosunku 1:0, 
a beniaminek rozgrywek mistrzowskich 
„Szachter" (Stalino) uległ moskiewskie­
mu „Dynamo" 0:2.

Pierwsze rozgrywki o mistrzostwo ZSRR 
w piłce nożnej odbyły się w roku 1936; 
tytuł zdobyła wówczas drużyna „Dyna­
mo". Oprócz ..Dynamo" mistrzami ZSRR 
były tylko drużyny „Spartaka" 1 CDKÄ.I iż,.„„X5S j n i i • , , ----------- . -y •* uiuórn „oparta-Ka" i udka.I Uancji, ao Polski przybędą zespoły, w tegorocznych rozgrywkach uczestniczy 

' polskie Z Berlina, Węgier i Argen-1 ł? d'-irüyh.. z których każda rozegra po 
tVnv ' spotkania. PićrwrjMi runda rozgrywek
J ■ zakończy sie w dniu 13 lip-ca.

Bohemians
pokonali ŁKS 5.1 (2:0)

W Łodzi rozegrano spotkanie pił­
karskie pomiędzy czeską drużyną I 
ligi Bohemians a miejscowym 
Ł.K.S.-em. Mecz nie był ciekawy i za­
kończył się wysokim zwycięstwem 
Czechów w stosunku 5:1 (2:0). Bramki 
dla zwycięzców padły ze strzałów Pla 
nicky'ego 2, Peseka, Tomasa i Marti- 
neka. Honorowy punkt dla gospoda­
rzy uzyskał Baran. Widzów ok 10 ty 
sięcy.

Przygotowania piłkarzy
przed meczami z Rumunią

Piłkarze kadry reprezentacyjnej, z 
której wyłonione będą dwie reprezen 
tacje na mecze z Rumunią w dniu 8 
maja w Bukareszcie i Warszawie, ro­
zegrają w dniach 2 i 4 maja dwa me­
cze sparringowe. W pierwszym termi 
nie drużyna kadry reprezentacyjnej 
spotka się w Rzeszowie z reprezenta­
cją okręgu, a w drugim grać będzie 
w Tarnowie z miejscową „Tarno/ią“.

Węgrzy i Finowie
w wyścigu ,,Gwardii ’

Węgierski Związek Kolarski nadesłał 
zgłoszenie 4-ch zawodników do wyścigu 
? ?Il.'char> gen’ Konarzewskiego, który od- 
będźie się w Parku Paderewskiego w 
Warszawie 24 bm. Są to; Tobias, Kovacs, 
Papp i Irhazi. Po wyścigu Węgrzy wy- 
jadą bezpośrednio cło Pragi, skąd &y- 
startują do P — w.

Czesi nie wezmą udziału w wyścigu z 
powodu nieporozumienia, powstałego na 
tle nazw miesięcy w języku pblskim i 
czeskim (Cżeskl Związek Kolarski zro­
zumiał, ze wyścig odbędzie się 24 maja) 
fińsiich'eWaOy jeSt U<Wał zawodników

%

Sesja praska Światowego Kongresu Pokoju

Nie zamierzamy ograniczyć się do biernego pacyfizmu

Życie sportowe

Gajdzik

przek.ro
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Kraina winem płynąca
A. Wozniesenskij, minister oświaty ZSRR

Chłopi mołdawscy co roku na jesi eni pr&bujq, nowych zbiorów.

Cieszymy się z każdego sukcesu Polski
więcy

naro-

Artykuł napisany specjalnie dla ,,Życia1'

Konkurs na utwór poetycki 
O przyjaźni polsko-radzieckiej

Zarząd główny Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej ogłasza konkurs 
otwarty na utwór poetycki na temat 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

W skład sądu konkursowego wcho­
dzą: H. Świątkowski, Leon Krucz­
kowski, Stefan Żółkiewski, Lbsław 
Wojtyga, Hieronim Michalski i Stefan 
Atlas. - <.

I nagroda — 100 tys. zł, II — 75 tys., 
III — 50 tys., 5 nagród po 20 tys. i 10, 
nagród po 10 tys. zł. Termin nadsy­
łania prac pod adresem TPPR, War­
szawa, ul. Stalina 14, do 1 lipca br.

Planowane jest również ogłoszenie 
konkursu na ilustrację muzyczną na­
grodzonych utworów poetyckich.

Przyjaźń, wzaje 
rrme zrozumienie 
i współpraca łączy 
Związek Radziec­
ki z Polską.

Ścisłe 
przyjaźni
dów polskiego 
dzieckiego znała 
ricy swój prawmy 
wyraz w układzie 
o przyjaźni, wza- .
jednej pomocy i Mi». «<«mesen^j 
powojennej współpracy między Zw.

| Radzieckim i Polską, podpisanym w 
i Moskwie 21 kwietnia 1945 r.

W swoim przemówieniu z okazji 
podpisania układu, generalissimus 
Stalin podkreślił jego wielkie, histo­
ryczne znaczenie.

„Układ — powiedział Stalin — 
stwarza realną podstawę do zamia­
ny starych nieprzyjaznych stosun­
ków na stosunki sojuszu i przyjaźni 
między Zw. Radzieckim i Polską“. 
Od chwili podpisania radziecko- 

polśkiego układu minęły cztery lata. 
Były to lata najściślejszej współpracy 
między ZSRR i Polską, współpracy, 
opartej na całkowitym równoupraw­
nieniu obu stron i ścisłym poszano­
waniu wzajemnej suwerenności. W 
ciągu tych lat masy pracujące Polski 
bardzo wiele dokonały na drodze od­
budowy zniszczonej gospodarki naro­
dowej, wprowadziły ustrój demokra­
cji ludowej i oparły życie kraju na 
prawdziwie demokratycznych zasa­
dach.

Naród radziecki z prawdziwą rado­
ścią patrzy, jak naród polski pod kie­
rownictwem Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej przeprowadza z 
powodzeniem trzyletni plan odbudo­
wy swej gospodarki narodowej. Re- 
formy demokratyczne uwolniły raz na 
zawsze klasę pracującą Polski od bez­
robocia i. obudziły w szerokich ma­
sach nowy stosunek do pracy. Pol­
ska klasa robotnicza i chłopi pracują 
teraz nie na kapitalistów i obszarni­
ków, lecz dla siebie samych, dla swe­
go państwa ludowego.

Jest to potężna podnieta di» wzro­
stu wydajności pracy, co znajduje 
kooikrölny wyraz w roEwoju współ- 
zfuwodnictwa, ogarniającego coraz 
szersze masy pracujących.
Zlikwidowanie rozłamu w polskiej 

klasie robotniczej i stworzenie Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
opartej na nauce marksizmu-leniniz­
mu, stało się początkiem nowego o- 
kresü w historii narodu polskiego — 
okresu przekształcania Polski w pań­
stwo socjalistyczne. Sześoioletni plan 
rozwoju gospodarki narodowej, u- 
chwalony na zjeździe zjednoczenio­
wym polskich partii robotniczych, 
stworzył ogromne perspektywy dla 
realizacji socjalizmu.

Zdobycz szerokich mas
Polska osiągnęła wiele poważnych 

sukcesów w dziedzinie oświaty naro-

WOJCIECH ŻUKROWSKI 1

„W ZNAKU
(Telefonem z Paryża od własnego korespondenta)

Ostrzelani błyskami krążących do­
koła fotografów ukryliśmy się we 
wnętrzu samolotu. Jest nas niewiel­
ka grupka — chłopka Kunkowska, 
górnik Kociuba, sekretarz generalny 
KCZZ Ćwik, przewodniczący Z-MP 
Janusz Zarzycki i 2 dziennikarzy. 
Profesorowie Dembowski i Pieńkow­
ski wyruszyli wcześnieji koleją. Zo­
stawiamy za sobą Wanszawę w. sło­
necznym blasku drugiego dnia świąt 
i gromadkę powiewającą przyjaźnie 
na lotnisku.

Poczuliśmy nagle, że oczekują oni 
pa nas wiele, że pod uśmiechem 
kryją treskę. Czy głcs narodów pod- 
szczuwanych’ przeciw sobie za­
brzmi zgodnym wołaniem o pokój, 
eszy ten pokój utwierdzi?

Mignęły pod nami drzewa. Wszyst­
kie liście jak zielone płomyki obsia­
dły gałęzie, gotowe jeszcze zerwać 
się z wiatrem i odlecieć.
Paryskśe lato

Pcgrda słoneczna towarzyszyła nam 
całą drogę jak dobra wróżba. Wła­
ściwie to nie był lot, ale przejażdż- _ __ _______
ka napowietrzna autobusem. Nawet imiennych pokoleń, 
nie spostrzegliśmy, gdy zamrugała 
pod nami niebieska linia Renu i nie­
spodziewanie znaleźliśmy się na lot­
nisku paryskim, wpadliśmy z rzez- 
wego chłodu polskiej wiosny we wcze 
sne francuskie lato.

Otworzył się przed nami Paryż wy 
ludniony przez święto, zwarzone 
upałem kasztany na, Champs d‘Ely- 
see nie dawały ochłody. Jesteśmy 
już w Paryżu. Chłoniemy ciekawie 
widok ruchliwych ulic, gwar miasta, 
woń francuskiej wody, bijącą od Se­
kwany.
Gsdwść Kurpiów

Wita nas na plakatach gołąb po­
koju Ten sam gołąb, który był mo­
delem dla Picassa, dziś trzepoce 
skrzydłami w ręku naszej delegatki

GOŁĘBIA"
Kunkowskiej. Dokoła przyklękają 
gromady fotografów przywabionych 
jej regionalnym strojem, jakby skła­
dali hołd tej prostej, wiejskiej kobie­
cie, która z puszczy Kurpiowskiej z 
taką wiarą przybyła do Paryża, by 
upomnieć się o pokój dla swojej wio­
ski, by żądać pokoju!

Co za wspaniała kobieta! Warto 
przyjrzeć się jej, ijak stoi , w kręgu 
reporterów — ma godność w ru­
chach i swobodę. Nigdy nie widzia­
ła z bliska samolotu, nie zna więk­
szego miasta. Twierdzi ze spokojem, 
że Paryż lepiej się j.ej podoba niż 
Ostrołęka, a byłemu ambasadorowi 
Donniniemu dobrze z oczu patrzy.

Powitania
Tu pod drzewami, których konary 

___ , słysząc zdała 
miarowe mruczenie starego miasta, 
my z Warszawy po tym skoku z po­
między ruin rozumiemy dobrze, iz 
jeśli bronimy pokoju, a więc 
ża to już nie dla Francuzów, ale dla 
nas, dla wszystkich miłujących cią­
głość kultury wyrosłej z pracy bez-

nie zostały zrąbane,

Oto znów spotykamy wielu zeszło­
rocznych gcści wrocławskich, uczest­
ników Kongresu. Jedna z pierwszych 
wita się z nami znakomita pisarka 
niemiecka ----
jednym z coraz liczniejszych głosów 
zza Odry, które ośmielają się mówić 
Niemcom przykrą prawdę, przypo­
mina wojnę i wskazuje, że droga do 
zgody z sąsiadami prowadzi przez 
zadośćuczymienie i wyrównanie 
krzywd.

Jorge Amado jest urzeczony Pol­
ską i wiele razy do wspomnień wro­
cławskich powraca. Wielka zmiana 
dokonała się niepostrzeżenie — Pol­
ska przesunęła się nie tylko na ma- 
paćh, ale w umysłach wielu ludzi, 
Polska stała się ośrodkiem zachowa­
nia narodów. Wszystkie strony dzień 
ników wołają wielkuśii tytułami: 
„Kongres Pokoju“, „Ruch wrocław­
ski“, „Polska delegacja przybyła do 
Paryża“.
500 Włochów

Dla krajów demokracji ludowych 
ograniczono wizy wjazdowe, ale za 
to z krajów zachodnich przybywają 
tłumy. Włosi, wspaniale zorganizo- 

I wani, przysłali 500 delegatów wybra-

Anna Segers. Jest ona

Intelektualiści Ameryki
popierają wysiłki pokojowe

Prof. Stanisław Ossowski, który 
nhnl- min Leona Kruczkowskiego i 
TPtl Pawła, Hoffmana reprezentował 
1pni'ike na Nowojorskiej Konferencji ™Obroni Pokoju i

ilem Agencji Publicystycznej „Czytei 
nika“.
Konferencja Nowojorska cieszyła 

się znacznie większą popularnością, 
niż spodziewał się rząd amerykański. 
Przyczyniły się do tego ataki ze stro­
ny prasy Hearsta oraz demonstra­
cji Organizacji reakcyjnych, które 
wśród szerszych rzesz ludności nowo 
jorskiej wywoływały postawę ironicz 
ną.

W kołach intelektualnych, z który­
mi się zetknąłem na gruncie Colum­
bia University w New Yorku 1 Har­
vard University w Cambridge koło 
Bostonu, stosunek do Konferencji i do 
wysiłków dla utrzymania pokoju był 
zdecydowanie pozytywny. W tych 
dwóch środowiskach uniwersyteckich, 
stwierdziłem duże zainteresowanie 
Polską i jej reformami społecznymi, 
w szczególności przeobrażeniami w 
strukturze społecznej, organizacją

opieki społecznej i zagadnieniami pla 
nowania społecznego.

Spotkałem się tam z żywymi obja­
wami sympatii, okazywanymi mi, ja­
ko przedstawicielowi polskiej nauki. 
Niejednokrotnie wyrażano życzenia, 
aby łączność między światem intelek 
tualnym Polski i światem intelek­
tualnym Ameryki, nawiązana z oka­
zji konferencji pokoju, przybrała 
trwalsze formy i doprowadziła do obu 
stronnego zbliżenia.

nych przez 12 milionów mieszkań­
ców Italii. Będą demonstrować prze­
ciw paktowi atlantyckiemu, który 
ma ich wprowadzić do bloku napast­
ników. Napisy na wagonach kolejo­
wych: „Nie podniesiemy broni prze­
ciw ludom które z takim trudem od­
budowują swoją ojczyznę“.

W biuletynie Kongresu „Les Par- 
tisants de la Paix“ jeden z przechod­
niów ogłasza list otwarty do Pi­
casso, w którym opowiada zaobser­
wowany fakt: „Mały chłopiec pod­
szedł do plakatu i pogłaskał gołębia. 
W tym pieszczotliwym geście jest 
zawarte 
e nas“.

Idziemy z Zarzyckim brzegiem Se­
kwany. Jest ciepły wieczór, kwiet­
niowy. W świetle reflektorów różo­
wią się twarze spieczone wiosennym 
słońcem, zaświecą od spodu liście 
kasztanów, barki przepływają na 
oliwkowej fali.

To jest Paryż. O czym mruczy do­
koła nas miasto kolorowe nietknięte 
wojną? Nawet brud i kurz mają się 
tu czas uleżeć i przybrać kształt pa­
tyny.

Przed nami przy wejściu do me­
tra stary robotnik spluwając pa­
trzy na napis zapowiadający wystą­
pienie de Gaulle'a. Obok naklejony 
plakat z gołębiem. Robotnik pokazu­
je nam go i życzy powodzenia. _

Czuję, że walka o pokój, którego 
tak pragnie świat — zaczęła się. 
Wiem, że zostanie wygrana.

Wojciech Żukrowski.

ta wszystko, co czuje każdy

każdego sukcesu Polski w dziedzinie 
realizowania zasady przymusowego 
powszechnego nauczania, w przebu­
dowie metod pracy wychowawczej 
szkoły na zasadach prawdziwie nau­
kowych i rzetelnie demokratycznych.

Specjalnie cieszy nas fakt, że w 
n/jwym programie p&lciżcuio nacisk 
na wyczerpujące oświetlenie histo­
rycznych związków Polski z pań­
stwami słowiańskimi, że zagadnie­
nie przyjaźni i współpracy ze Zw. 
Radzieckim zajmuje w nim dużo 
miejseai.
Radzieckie nauczycielstwo i pra­

cownicy oświatowi gotowi są pośpie­
szyć z pomocą swoim polskim kole­
gom. Przypuszczamy, że ogromne do­
świadczenie Zw. Radzieckiego w dzie­
dzinie praktycznej i teoretycznej pe­
dagogiki może być bardzo pożyteczne 
dla polskiego nauczycielstwa i działa­
czy oświatowych.
Wymiana Oświadczeń wzrasta

Związki kulturalne pomiędzy Pol­
ską a Z w. Radzieckim, wzajemna wy­
miana doświadczeń wzrasta z roku na 
rok. Nasi polscy koledzy przejawiają 
żywe zainteresowanie dla osiągnięć 
radzieckiej szkoły, dla radzieckich me 
tod nauki i wychowania.

Przyjazd do Moskwy w marcu 
br. delegacji polskich nauczycieli z 
min. Skrzeszewskim na czele, w nie 
małym stopniu przyczynił się do 
umocnienia przyjaznych stosunków 
pomiędzy radzieckim a polskim nau 
czyoielsitwem i umożliwił wzajem­
ną wymiaoię doświadczeń.
Polska delegacja miała możność za­

poznać się dokładnie z pracą naszych 
szkół, uczelni technicznych, wyższych 
zakładów naukowych, z organizacją 
przedszkoli. Delegaci spotykali się z 
naszymi uczonymi, działaczami oświa 
towyrni, zapoznali się z podręcznika­
mi radzieckimi, programami szkolny­
mi, metodami nauki i- wychowania o- 
raz urządzeniami pracowni.

Mówiąc o czwartej rocznicy zawar­
cia polsko-radzieckiego układu o przy 
jaźni, wzajemnej pomocy i powojen­
nej współpracy, pozdrawiam w imie­
niu nauczycielstwa radzieckiego pol­
skie demokratyczne nauczycielstwo i 
życzę nowych sukcesów w dziele sze 
rżenia oświaty, w dziele realizacji re­
wolucji kulturalnej.

A. Wozniesenskij

dowej. Cały naród radziecki, a 
w szczególności nauczycielstwo i dzia­
łacze oświatowi z wielką uwagą śle­
dzą każde nowe osiągnięcie w dzie­
dzinie rozwoju kultury i oświaty lu­
dowej w Polsce. Każdego z nas cie­
szą sukcesy polskiego narodu w od­
budowie szkół oraz umożliwienie naj­
szerszym masom robotniczo - chłop­
skiej młodzieży dostępu do źródeł 
wiedzy i nauki.

Wszelkie osiągnięcia w dziedzinie 
nauki, kultury i oświaty nie są już 
teraz przywilejem burżuazyjnych 
warstw społeczeństwa, jak to było 
dawniej, lecz zdobyczą szerokich mas 
ludowych.

Czyż nie jest znamienny fakt, że 
nakłady dzienników polskich zwięk­
szyły się teraz czterokrotnie w po­
równaniu. z latami przedwojennymi, 
a nakład tygodników wzrósł 40-krot- 
niie!

Naród radziecki z radością przyjął 
wiadomość o polskim sześcioletnim 
planie gospodarczym, będącym jed­
nocześnie planem rewolucji kultural­
nej.
Troska o nauczyciestwo

Zadaniem tego planu jest nie tylko 
całkowita likwidacja analfabetyzmu i 
zapewnienie wszystkim dzieciom do­
stępu do nauki, ale i stworzenie no­
wych kadr inteligencji, rekrutującej 
się z robotników i chłopów. Przewi­
duje on ogromny wzrost szkół ogólne 
kształcących i zawodowych oraz wyż­
szych zakładów naukowych.

Nauka i kultura służyć będą naro­
dowi i socjalistycznemu budownictwu.

Radzieckie nauczycielstwo z uwagą 
śledzi troskę państwa polskiego o wy­
chowanie nowych kadr nauczycieli, o 
polepszenie ich bytu. W związku z 
tym obcięlibyśmy przypomnieć na­
szym polskim przyjaciołom znamien­
ne słowa Lenina:

„Nauczyciel szkoły powszechnej 
pa winien stać u nas na takim po­
ziomic. na jakim nigdy nie stał, nie 
stoi i nie maże stać w państwie bur- 
żuazyjnym“.
Reforma szkolnictwa, budowa no­

wej demokratycznej szkoły w Polsce, 
budzi żywe zainteresowanie nauczy­
cielstwa radzieckiego. Cieszymy się z

/I« Sntmnnw
sekretarz Związku Pisarzy Radzieckich

Za przyjaźń i współpracę pisarzy
(Spec.jalny artykuł dla „Żyda“)

Radzieckich i polskich pisarzy łą­
czy głęboka przyjaźń, oparta na bra­
terskiej wspólnocie naszych narodów 
i na najbliższym pokrewieństwie kul 
tury. Utwory poety polskiego Ada­
ma Mickiewicza i wybitnej pisarki 
polskiej Elizy Orzeszkowej jeszcze w 
przedrewolucyjnej Rosji cieszyły się 
wielką popularnością wśród rzesz 
czytelniczych.

W okresie władzy radzieckiej, zwła 
szcza w ostatnich powojennych la­
tach, kiedy naród polski z pomocą 
ZSRR wyzwolił się z faszystowskiego 
jarzma i począł budować swój nieza­
leżny byt na gruncie prawdziwej de­
mokracji, kiedy legły w gruzach za­
pory, dzielące uprzednio dwa bratnie 
narody — współpraca i związki kul­
turalne między Polską i ZSRR, po-

(obsługa
15 LECZNIC WETERYNARYJNYCH

WROCŁAW. Poradnictwo i zabiegi 
weterynaryjne na Dolnym Śląsku 
przeprowadza się w 41 czynnych lecz­
nicach weterynaryjnych. W 2-im kwar

głębia ją, się i rozszerzają się z każ­
dym dniem.

Z wyjątkowym pietyzmem w całej 
Rosji Radzieckiej obchodzony był- ju­
bileusz geniusza poezji polskiej Ada­
ma Mickiewicza; wielki oddźwięk 
znalazła również stuletnia rocznica 
śmierci drugiego wielkiego poety poi 
skiego Juliusza Słowackiego.

Pisarze radzieccy z radością stwier 
dzają, że ich koledzy w nowej demo­
kratycznej Polsce kierują swe wysił­
ki twórcze ku służbie narodowej i w 
swych utworach propagują te same 
dążenia, które owładnęły masami pra 
cującymi w kraju.

Od siebie, osobiście, chcę dodać, że 
nigdy nie zapomnę tej przyjacielskiej 
atmosfery, tego serdecznego zaintere­
sowania jakim otoczono delegację pi­
sarzy radzieckich na I'V Zjeździe Pi­
sarzy Polskich.

Z wielką uwagą i napięciem śle­
dzimy rozwój współczesnej literatu­
ry polskiej, obejmującej coraz szer­
sze kadry wybitnych pisarzy. Dość 
wymienić takie nazwiska: Tuwim, 
Broniewski, Jastrun, Rudnicki, Krucz 
kowski, Brandys.

Nie wątpimy, że wielkie historycz­
ne przemiany i zdarzenia, które prze­
żywa dziś Polska, entuzjazm pracy 
klasy robotniczej, wysiłek chłopa w 
pokojowej, twórczej pracy — składa­
jące się na poczucie potęgi nowej, 
wolnej Rzeczypospolitej — znajdą w 
ich utworach mocny i dostojny wy­
raz.

W dzień pamiętnej rocznicy umo-

własna)
tale br. uruchomionych będzie dal­
szych 15 lecznic tego typu.

Ponadto trwa wzmożona akcja szko­
lenia gromadzkich i gminnych przo­
downików weterynaryjnych. Przeszko­
lono dotąd ponad 400 przodowników.

W pierwszym kwartale br. wygło­
szono ponad 200 pogadanek i odczy­
tów.

POWSTAJĄ SZKOŁY CERAMIKI
WROCŁAW. Dział Szkolenia Zawo­

dowego CZP Mineralnego uruchomi 
wkrótce nową Szkołę Przysposobię- wy o wzajemnej przyjaźni, pomocy i 
nia Przemysłowego w Bolkowie, pow. 
Jawor (D. Śląsk). Szkoła obliczona na 
600 uczniów, szkolić będzie pracowni­
ków dla zakładów ceramiki szlachet­
nej. /

W Fordonie k, Bydgoszczy powsta­
nie pierwsze w Polsce Gimnazjum Ce 
ramiki Czerwonej. Mieścić się ono bę­
dzie w nowym budynku, którego bu­
dowa dobiega końca.

współpracy między narodami ZSRR 
i Polski, pragnę przekazać pisarzom 
polskim moje najgorętsze życzenia 
powodzenia w ich pracy.

Niechaj prowadzi ona do wypełnie­
nia tego zadania, któremu poświęcili 
swe siły najbardziej postępowi przed­
stawiciele całej ludzkości, walczący 
o pokój przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny.

Państwowy Moskiewski Teatr Dramatyczny 
na gościnnych występach w Warszawie 

„Wiosna w ioskwie“- 
Tak się złożyło, że w-ostatniej ko­

lejności ujrzeliśmy — podczas poby 
tu w Warszawie Moskiewskiego Tea­
tru Dramatycznego — ”W10asnJ„^ I 
Moskwie“. Jest to interesująca pro- ta „anowUnia komedii muzyc^J 1 
przez nasycenie jci nową nesuą spo | 
łeczną — całkowicie odmienną od te 
20 co stanowiło istotę mieszczań­
skiej operetki. Jesteśmy tu daleko 
od tradycyjnego łozka małżeńskiego, 
dzielonego we troje, czy naw-t we 
czwc.ro; daleko od mniej lub. bar 
dziej skretyniałych książąt krwi, pia 
wych czy nie prawych, cd niespodzie 
wanych spadków i Pa^.cz®^ ®ie.c^ in' 
fryg „testamentowych i t.d i t.d.

Społeczne odnowienie źródeł śmie­
chu teatralnego - i to jeszcze w-ko 
medli muzycznej — jest bodaj tri 
niejsze od zrewolucjonizowania, dra-

- koffisd a W. Gusiewa 
matu. O tym trzeba pamiętać, kiedy 
się ogląda próbę, podjętą przez Wik 
tora Gusiewa. O ambicji oryginalno 
ści _ j trudności — zadania, jakie 
sobie postawił autor „Wiosny w Mo­
skwie“, świadczy już sarn temat i 
wybór bohaterki. Dość P^iedziec ze 
jest nią... młoda uczona. Ścisłej, kan­
dydatka na uczoną.

Nadia utalentowana studentka 
hist01-ii — napisała pracę naukową. 
Pracę słusznie skrytykował dyrektor 
Instytutu, akademik Pietrow. 'Mło­
dzieńczo zarozumiała i Prfewr®,z^10. 
na Nadia odczuła tę krytykę jako bo 
leśną krzywdę, tym bardziej ze pia- 
cę skrytykował również — PovJod°‘ 
wany uczciwością intelektualną i set 
deczną przyjaźnią — zakochany w 
Nadii jej kolega uniwersytecki Ga 
ranin.

łosnym był Tołmazow — jakże różny 
od Sierioży z „Młodej Gwardii“. Cha­
nów, którego generał Czujkow (Wiel­
kie Dni) wciąż żyje w naszej wyobraź 
ni •— ze swobodą zagrał poważnego i 
nieśmiało zakochanego Garanina: po 
stać „amanta“, całkowicie odbiegają 
ca od wzorów mieszczańskiej komedii.

Kapitalną kreację w epizodycznej 
roli szatniarki „cioci Maszy“—stwo­
rzyła Ter-Osinian. Nieodparta siła ko 
mizmu łączyła się tu jakoś dziwnie 
harmonijnie z poczciwą dobrocią „cio 
ci Maszy“. Uroczą i długo nieuchwytną 
Katią (ukochaną Jaszy) była Karpo­
wa, niezapomniana Luba z ..Młodej 
Gwardii“'. Wymieńmy wreszcie — po­
mijając, niestety, innych, którzy na 
to również zasłużyli — Agejczuka, 
który plaskość charakteru i myśli kie 
równika internatu znakomicie oddał 
nie tylko głosem, ale b. drobiazgowo 
opracowanym układem ruchów twa­
rzy i ciała.

Muzyka BogósławSkiego — melodyj 
na. wdzięczna i mila, że zadowolę się 
tym bardzo niefachowym określe­
niem. Bolesław Wójcicki

i należy się na nim „odegrać1, 
własną podłość i nicość. Satyra, jaką 
autor chłoszczie postać kierownika in­
ternatu, jest jedną ■ z nie najmniej 
ważkich zalet komedii Gusiewa.

Zaznaczyłem na wstępie, że „Wio­
sna w Moskwie“ jest śmiałą próbą 
odnowienia komedii muzycznej. Jak 
w każdym istotnie nowym utworze, 
— również i w komedii GuSiewa waż­
niejszą od pewnych niedociągnięć 
jest perspektywa i droga, jaką ten 
pod wieloma względami nowatorski 
utwór rozwiera i wskazuje.

Artyści Moskiewskiego Teatru Dra 
matycznego, których uprzednio po­
dziwialiśmy w zgoła odmiennych ro­
lach, dali nam znowu dowód szero­
kiej skali swoich możliwości odtwór­
czych.

Trudną rolę Nadii dobrze zagrała 
Altowska, niezapomniana Marcela w 
..Psie Ogrodnika“. Sztrauch, odtwór­
ca roli Molotowa w „Wielkich 
Dniach“ dał kapitanowi Krylowowi 
głęboką dobroć, serdeczność i .prosto­
tę. Studentem Jaszą, przezabawnie nie 
zgrabnym w ruchach i... pościgu mi-

wsr-sa gaso»s ““
Jedną z najciekawszych — z punktu 

widzenia satyry społecznej i obycza­
jowej — jest postać kierownika in ter 
natu studenckiego. Jest to jeden z 
tych ludzi o „duszy małego kalibru“, 
który słuszną krytykę POSZCZEGÓL­
NEGO, konkretnego błędu rozumieją, 
jako całkowitą klęskę życiową czło­
wieka, który błąd popełnił lub które­
go spotkało chwilowe niepowodzenie 
w pracy. Kierownik internatu urobił 
sobie arcyfałszywy system wartościo­
wania ludzi. 1 ujął ten system w for­
mułę „albo-albo“. Albo ktoś jest chwa 
lony _ i wtedy należy się przed nim 
bezgranicznie płaszczyć. Albo też ktoś 
jest krytykowany — 1 wtedy można i

"(artysta Chanów)

Dzięki dobroci i mądrości życiowej 
bohatera mórz Polarnych, kapitana 
Krylowa — Nadia powoli dojrzeje. 
Nauczy się odróżniać przyjaciół P™w 
dziwych od fałszywych. odna^^ 
radość pracy i radość żyda, Jtorą 
kipi wiosenna Moskwa. I odnajdzie, 
rzecz jasna, miłość- Garanina.

Wszystko to autor ukazuje bez nad­
miernego dydaktyzmu, wprowadzając 
przy tym niewymyślne, ale ujmujące 
Świeżością sytuacje 1 wątki humory; 
styczne, jak np. gorączkowe wy«1^ 
niezaradnego studenta Jaszy, szuka-^ 
ce«o wzdłuż i wszerz Moskwy uroczej 
a znanej tylko z imienia dziewczyny. I

1

Altowska, niezapomniana Marcela w
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Wasza unkietu

Święto nagród Stalina państwo i kościółtW«» ESL> W» gjg] ÄfflS '«ssSo ME3 raffel Pw dEO?g , Drukujemy d«iś Ud.-.lłjpną odpuwiecli na 4 pytania naszej ankiety.
fefcd ńf® Hfcßj fcfcj 1. Czy w Polsce ludzie wierzący napotykają na jakiekolwiek przeszkody w wy

konvwamu nr— t.vic rplipimvchQ F
Moskwa, w kwietniu.

Niedawno, w jednym z moich lis­
tów opowiedziałem o tokarzu z Le­
ningradu, Henryku Bortkiewiczu, 
młodym robotniku, który wprowadził 
do obróbki metali poważne zmiany.

Toteż ucieszyłem się szczerze, gdy 
otwierając gazetę, odczytałem w sze­
regu laureatów nagród Stalinowskich 
nazwisko tego skromnego robotnika.

Jak zwykle nagrody Stalinowskie 
przyznawane są nie tylko lumina­
rzom nauki czy techniki, otrzymują 
je również robotnicy wprowadzający 
praktyczne ulepszenia.

Obok nazwiska Bortkiewicza figu­
ruje na liście odznaczonych jedena­
stu toh'arzy i maszynistów, robotnik 
leśny i .przedstawiciele różnorodnych 
rzemiosł. Wszystkich tych ludzi łączy 
jedno zadanie — podniesienie wydaj­
ności pracy, samodzielne zastosowa­
nie nowych metod technicznych, u- 
sprawnienie warsztatów. Tak pojmo­
wana praca staje się wysiłkiem twór­
czym, tak swoistym dla robotnika ra 
dzieckiego.

JESZCZE WYDAJNIEJ
Pierwszymi słowami Aleksego Go- 

czewa, któremu przyznano Stalinów 
ską nagrodę, było oświadczenie, że 
zobowiązuje się podwyższyć jeszcze 
znacznie wydajność prący.

Moskiewskiego robotnika włókien­
niczego Aleksandra Chutkicza "wieść 
o nagrodzie zastała na poląch 
Kubania, w kraju Krasnodarskim. 
Skąd trafił moskiewski włóRiennik 
do kubańskich „chleborobów“, czy 
jako gość czy też a wizytą do rodzi­
ny?

Powód podróży, wynoszącej „zaled | 
wie“ trzy tysiące kilometrów, jest tak 
ciekawy, że warto go, w krótkości 
przytoczyć:

W marcu w czasie mego pobytu na 
Kubaniu, zwiedziłem kołchoz „Czer­
wony Aksai“.

W stanicy Kurchannej podszedł do 
mnie krępy człowiek, w średnim wie 
ku i przedstawił się:

— Traktorzysta Iwan Szackij.
Bez żadnych wstępów poprosił mnie, 

aby mu opowiedzieć o robotniku włó­
kienniczym Chutkiczu. który byił 
inicjatorem współzawodnictwa w naj 
lejwzej wydajności pracy. Na czym 
polegała jego metoda, jakie zmiany 
przeprowadził w organizacji pracy?

Opowiedziałem traktorzyście wszy­
stko co wiedziałem.

Pod koniec rozmowy Szackij zau­
ważył: X

— Wiecie, u nas też to samo moż-
• na by zróbić.

Po powrocie do Moskwy wyczyta- 
ł .m w gazetach, że traktorzysta — 
. ; ichoźnik Iwan Szackij, pierwszy w 
gospodarstwie rolnym wprowadził 
..ictody wydajności pracy moskiew­
skiego włókiennika, zabronowął i za­
siał pola „Czerwonego Aksai“, osią­
gając wraz ze swoją brygadą znako­
mite rezultaty.

Ten wyczyn nie uszedł uwagi Chut 
kicza. Natychmiast pojechał on do 
kubańskiego kołchozu i oto dwaj 
przedstawiciele skrajnie różnych ga­
łęzi gospodarstwa narodowego podali 
s.obie ręce — aby podzielić się naby­
tym doświadczeniem, poznać się wza

I

(Od naszego własnego korespondenta) 
jeipnie 1 omówić korzyści, wynikają­
ce z ich twórczej pracy.

NA POLU KUBAŃSKIM
W tej właśnie chwili gdy włó- 

kiennik razem z traktorzystą stąpali 
zia mechanicznym pługiem po żyznej 
rodzinnej ziemi, podjechał jeździec, 
wymachujący z oddali arkuszem pa­
pieru:

„Chutkicz, Aleksander Stiepano- 
wicz, pomocnik majstra Krasno- 
holmskiego kombinatu — za wpro 
wadzenie racjonalnych metod pra­
cy, podnoszących wybitnie jakość i 
wydajność produkcji w przemyśle 
w&ókienjiicaym i zastosowanie 

swych pomysłów w innych dziedzi 
nąch gospodarki narodowej — o- 
trzymuje nagrodę Stalina“. 
Kołchoźnicy urządzili laureatowi 

owącję.
Chutkicz, odpowiadając na życze­

nia rzekił:
Nasza ojczyzna umie ocenić pracę 

i dobre pomysły! Waszego towarzy­
sza Sząckiją zna już cała okolicą, a 
właściwie dopiero tydzień temu dał 
wam przykład wzorowej pracy.

Po uroczystości dwaj dzielni ludzie 
uścisnęli sobie ręce, jeden złożył o- 
bietnicę uzyskania najlepszych plo­
nów z pól kołchozu — drugi polep­
szenia jakości produkcji włókienni­
czej.

DLA NAJDZIELNIEJSZYCH
Nagrody Stalinowskie przyznawane 

są we wszystkich dziedzinach życia 
państwowego. Otrzymują je uczeni, 
inżynierowie, wynalazcy, przodowni­
cy pracy, pisarze, artyści. Jednym 
słowem ci wszyscy najdzielniejsi, na 
których opiera się życie narodu.

A więc dostał ją inżynier — me­
talurg z Dombąsu. W. Popow, za po­
wieść „Stal i szlak“, w której przed­
stawił z artystyczną prawdą dzieje 
wielkiego, fabrycznego kolektywu w 
czasie wojny, inny inżynier, Wolkow, 
otrzymał nagrodę aa szybką mecha­
niczną kosiarkę, ktoś znów za nową 
odmianę krzewów bawełnianych.

Mąszynista kolejowy zą wprowa­
dzenie oszczędności w zużyciu pali­
wa.

Wiele nagród przypadłe w udziale 
przedstawicielom życia artystyczne­
go.

Niedawno pisałem o premierach w 
teatrach moskiewskich: „Zielona uli­
ca“, „Moskiewski charakter“, „Spisek 
osądzonych“. W ślad za Moskwą sztu 
ki te wystawił szereg teatrów radziec 
kich. Autorzy A. Sofronow, A. Su- , 
row i N. Wirta otrzymali nagrodę1 
Stalina. Podkreślono, że poza stroną

( ąrtystyczną utwory wykazują wysoki 
paziom zroauimieoą walki o prawdę 
i postęp, budzą ucziucia podnoszenia 
człowieka wzwyż, w imię kotmjuimir 
stycznego lepszego jutra.

Tą samą drogą poszedł film o ży­
ciu wiellęiego reftunnatioira porzyrody 
Iwana Miczurina. Ukazał on tysiącz­
nym naśladowcom niezapomnianego 
nauczyciela w jego epokowej działal­
ności a sam stał się jak gdyby kate­
drą, *na której odbywa się naoćzny 
wykład.

NAGRODA ZA „POLSKĘ“
Film „Młoda Gwardia“, tak jak 

„Miczurin“ odznaczony Stalinowską 
nagrodą dał pole do popisu wybit­
nym reżyserom oraz studentom wy­
działu kinematograficznego Wyższe­
go Instytutu Kinematografii.

Widziałem parę mjesięęy temu do­
kumentalny film „Poldka“. To wśtrzą 
sające opowiadanie o upiornych 
dniach hitlerowskiej okupacji i świ­
cie nowego życia po uzyskaniu wol­
ności, po dziś dzień stoi mi żywo w 
pamięci.

Pamiętam, jak wzruszona była wi­
downia, gdy wydobywano z gruzów 
popiersie Szopena. Jak serdecznym

uśmiechem rozkwitły twarze moich 
sąsiadów-widzów, którzy ujrzeli bez­
pośrednio po tym młoclą uczennicę, 
siedzącą przy fortepianie w jasnej 
szkolnej izbie, a nad nią, jakby bło­
gosławiącą, tę samą głowę mistrza.

Twórcy fiilimu „Polak^“ też otrzyma 
li nagrody Stalinowskie. Było w tym 
uznanie dla ludzi, którzy pokazują 
obywatelom radzieckim przekrój ży­
cia nowych państw demokratycznych.

Koroną twórczości w* dziedzinie do 
kumentarnej jest superfilm „Włodzi­
mierz Il.jicz Lenin“. Jesit to głęboko 
ideowe dzieło o życiu i dziejach ge­
niusza rosyjskiej rewolucji i jego 
najblższego przyjaciela, doradcy i na 
stępcy J. W. Stalina.

Pełna prawda historyczna życia 
Lenina przedstawiona jest jasno i wy 
raziście. Rzewne wspomnienia budzą 
zdjęcia wykonane jeszcze za życia 
Wodza.

Twórcy potężnego filmu: Giber, 
Sławiński. Tisse, Lewicki, Romm i 
Bięlajew zaliczeni zostali w poczet 
laureatów.

W najkrótszym czasie wybieram 
się do Leningradu, gdzie odwiedzę 
Bortkiewicza i innych odznaczonych. 
Z tego pięknego miasta, napiszę wam 
list następny.

S. Garin

' Wy
że Państwo traktuje duchownych, którzy wykroczyli prze- 

....rowni z innymi obywatelami?
stosunku Państwa do Kościoła stanowi 
unormowania wzajemnych stosunków? 
władze Kościoła, aby oświadczenie Rządu

konywaniu p:.# tyk religijnych?
Czy słuszne i -ijt x* —‘ ■ - -
eiwku prawu . . .
Czy ostatnie oświadczenie Rządu o' 
słuszną i wystarczającą podstawę do 

4. Jąkie kroki winny być pudjęte przez 
przyniosło zamierzony skutek?

Ludzie wierzący w Polsce nie na­
potykają na przeszkody w wyko­

nywaniu praktyk religijnych. My, 
księża, widzimy najlepiej jak wielkie 
masy ludzi wierzących 

dzą to również cyfry 
odprawiających rekolekcje i 
stępujących do- ^ałcramentów 
tycji. Stwierdzi«* to zresztą

2.

3.

1

. . i przelewa­
ją się przez nasze świątynie. Stwier- 

wiernych, 
przy- 
Świę- 

- , ... -------- , może
łatwo każdy obserwator swój i zagra­
niczny.

I tylko złą wolą należy tłumaczyć 
brednie, powtarzane w krajach anglo­
saskich o kościałach w Polsce itp. 
n Ksiądz, naruszający prawo w pań 
“ stwie, słusznie jest traktowany 
jak każdy inny przestępca. M. zd. po­
winien nawet być karany surowiej, 
bo z racji swego stanowiska kapłań­
skiego bardziej powinien szanować 
obowiązujące w państwie przepisy. 
Słusznie domagają się wszyscy od 
księdza, aby był wzorowymi i zdyscy­
plinowanym obywatelem. A, ponie­
waż w czasie studiów teologicznych, 
każdy ksiądz szczegółowo poznaje za^ 
sady moralności, tym bardziej nale-

Przegląd prasy

Przeciw złej tradycji w budownictwie
„Trybuni Ludu“ z dn. 20 b.m. za­

mieszcza artykuł dr. Juliusza Goryń- 
skiego pt. „Przeciw złej tradycji" w 
budownictwie“.

Autor artykułu omawia na wstępie 
wielowiekowe tradycje budownictwa 
minionej epoki:

„Przywykliany da tego, że gmacha­
mi przodującymi pad względem roz­
miarów i bogactwa wykończeni^ były 
rezydcaicie maignaclkię, budynki admi­
nistracyjne, kościoły, siedziby wzbo- 
gacoinego mieszczaństwa i twierdze ka 
pi talu bankowego i przemysłowego. 
Gmachy te rcpriyzentiiWały nieraz naj 
wyższe walory artystyczne i przema­
wiały do naszych uczuć estetycznych, 
choć kryły za swą piękną formą wro­
gą lub obcą dla nas treść“.

Dr. Goryński stwierdza dalej, że 
od tego czasu wiele się zmieniło. Do 
władzy doszedł lud, zleceniodawcą no 
wych budowli stało się państwo ludo­
we. Nie wszyscy jednak zdołali prze­
stawić się na nowe podejście do spraw 
budownictwa:

„mimicy — pasze tir. Gorynskr w ar- cji. Możliwości te powinny być zwlasz 
kidę ojnawiającym ośrodek skarbo- cza brane pod uwagę przy rewizji nro wo-banko-wymiasta - znaj- gramu budowli nXoSektowXSi 
dąjęmy wiadomość, ze przy najważ- Nie znaczy t0 bynajmniej że nale' 
. przelotowej w centralnej ży zupełnie zaniechaćbSw ™ '

Na łąkach północnych - krowy z południa
Przerzuty bydła na

Rozległe łąki na terenie woje­
wództw północnych, szczególnie w 
Olsztyńskim, nie są w pełni wyko­
rzystane. Na każde 100 ha w woje­
wództwach południowych przypada 
przeciętnie 40 sztuk bydła, w północ 
nych natomiast zaledwie 9—11 sztuk.

Na północy kraju są olbrzymie za­
pasy zielonej paszy, lecz równocześ-

KRONIKA sądowa

Odszkodowanie za wypadek
Stefan Rajewski i Henryk Kozubski, 

pracownicy PKS z Radomia, przyjechali 
do Warszawy służbowo po części zamien­
ne. W drodze powrotnej autobus, którym 
jechali na stacji Michałowice pod War­
szawą został zdmzgotony przez parowóz. 
Kierowca autofeusu nie zauważył zza du­
żego nasypu lokomotywy. Wypadek spo­
wodował dróżnik, który podniósł saląban, 
a sw . --zadł na obiad.

Rejonowy Sąd Wojskowy w Warszawie 
skazał dróżnika na karę więzienia Ra­
jewski i Kozubski zostali w wypadku 
lpoano poturbowani. Kozubski do chwili 
Obeęnej na skutek urazu i stałych zawro­
tów głowy, nie pracuje.

Kozubski 1 Rąjewsikl złożyli obecnie 
pozew o odszkodowania po 380 tys. zł. 
jako ekwiwalent za utratę zdrowia oraz 
zniszczonej odzieży.

Hie ophciłe się w Zielonce
ĘiUnund Szlifierski i Władysław Wołow 

ski, sezonowi pracownicy PKP w Warsza­
wie, "włamali się w biały dzień do wago­
nu z darami J.D.C. i załadowawszy wóz 
towarami, odjechali do Zielonki. Łupy 
sprzedali miejscowej ludności. Szlifier­
skiego i Wołowskiego aresztowano. Sąd 
Okręgowy W Wąyszawle, z uwagi, że oskar­
żeni mają już za sobą po kilka wyroków 
za kradzieże i bójki, skazał ich po 5 lat 
więzienia.

Nina Jemelianowa Tłum. Tan Krusz

Wyjście z kotła*1
(Opowiadanie) BO)

Równy, potężny warkot motoru zdradzał niszczyciela. Obaj 
zerwawszy się z miejsc, długo stali zasłuchani i wpatrzeni w niebo.

— No, masz pozdrowienia z ojczyzny! — powiedział Piotrek.
Wieczorem wyszli na drogę polną. Przed nimi na wzgórzu widniała 

rozwalona pociskami dzwonnica. Domów dookoła nie było. Okopcony 
pv?. sterczał spośród rozrzyęopych i wypalonych belek.

„Ojciec“ i Piotrek poczuli się straszliwie zmęczeni.
Nadchodziła zimne noc, a wokół nie widać było jakiegokolwiek 

osiedla, gdzieby można rozgrzać się. Był początek listopada. Gumowe 
buty „ojca“ już przeciekały, a łapcie Piotrka spadały z nóg; w zeszłym 
tygogdniu niewiasta dała mu samodziałową kurtę i stare buty męża, 
które zreperował od razu na miejscu.

Drogę ich przecinał szeroki, wiejski trakt. W wieczornym zmroku, 
podnosząc się 1 opadając w siodłach kłusowało kilku jeźdźców.

— Podjazd! — rzekł Piotrek.
Jeźdźcy zbliży li się. „Ojciec“ i Piotrek przygotowali się na wszystko. 

Jeździec na czele krzyknął:
— Halt! kto taki? Skąd? Dokumenty! — i kazał podnieść 

do góry.
„Ojciec“ odrzekł, że są miejscowymi mieszkańcami.

/i'y żołnierz? — zapytał „ojca“ jeden z jeźdźców.
„Ojciec1 przesunął ręką po jasnych z lekka ruszonych siwizną 

sach, po zmęczonej i w zmroku twarzy i powiedział spokojnie:
— Jakiż ze mnie żołnierz? Ja — stary.

•) Ze zbioru nowel „Cztery wiosny", która niebawem wyda P.I.W.

ręce

wło-

4

Pomorze
nie zbyt małe ilości bydła. Należało­
by więc ail'b.o przerzucić paszę z pół­
nocy do innych okręgów Lub prze­
ciwnie bydło na pastwiska północne.

Przerzuty siana okazały się zbyt 
kosztowne. Wymagały znacznych ilo­
ści taboru kolejowego. Nadto sprawa 
dostarczenia siana z odległych łąk do 
stacji kolejowych również była trud­
na.

Ostatnio Komitet Ekonomiczny 
R.M. rozpatrzył sprawę przerzutów 
bydła na pastwiska północne. Oprą 
ęowąnie orgąnizaęji przerzutów 
bydła dla wypasu powierzono Min. 
Rolnictwa, z którym współdziałać 
będą w akcji wypasów Centrala 
Mięsna i Zw. Samopomocy Chłop­
skiej. (i)

Debry, oddany, mądry przyjazd
TO „BIBLIOTEKA 0 PRENUMERACIE“

części miasta mają,, według projek­
tów urbanistycanych, stanąć w niedą 
lekiej przyszłości największe reprezen 
taeyjne gmachy nowej dzielnicy śród 
miejskiej. Mają to być: Narodowy 
Bank Polski, Ministerstwo Skarbu i 
wielki kompleks gmachów PKO. Wo­
kół nich znajdą się pomniejsze ośrod­
ki gospodarki pieniężnej kraju. Na 
okładce tegoż numeru „Stolicy“ figu­
ruje duża fotografia gmachu PZUW, 
którego odbudowa przy kubaturze 22 
tys. m. sześć. Kosztowała tyiko 50 
miln, zł. Być może, że tylko dlatego 
zasługuje cm na zaszczyt tymczasowe 
go pomieszczania tej instytucji, gdyż 
dowiadujemy się, że projektowane 
jest wkrótce rozpoczęcia budowy in­
nego gmachu dla PZUW o kubaturze 
35 tys. m. sześć. Łącznie instytucja 
ta ma więc zająć kubaturę, która od­
powiada ilości 550 izb mieszkalnych i 
pconieścić mogłaby około 1.000 miesz­
kańców.

W gmachu Banku Narodowego 
(250 tys. m. sześć.) pracować będzie — 
według „Stolicy“ — 2,5 tys. pracowni 
ków. W normalnych instytucjach w 
takim kompleksie gmachów znalazło 
by się pomieszczenie dla około 5 tys. 
osób zatrudnionych. Potrzeby Banku 
Narodowego wymagają większej ku­
batury na pracownika. Czy jednak ko 
nieczne. jest, aby kubatura ta była 
dwukrotnie większa? Może w tym1 
kompleksie gmachów znalazłoby się 
miejsca jeszcze dla innej instytucji o 
podfcflmym charakterze?

Autor artykułu nie neguje, że no­
wobudowany gmach Banku Narodo­
wego powinien mieć charakter repre­
zentacyjny, jednak nie każdy gmach : 
bankowy musi być gmachem monu­
mentalnym.

Dobrze by się stało, — czytamy da­
lej w „Trybunie Ludu“ — gdyby prze 
prowadzono na łamach „Stolicy“ ści­
słą analizę celowości i stopnia wyko­
rzystania tego budownictwa. 1

Należałoby przy tym rozróżnić bu­
dynki już realizowane i budowy za­
mierzonej. Jeżeli chodzi o te pierwsze, 
to wnikliwa analiza sposobu ich użyt­
kowania wykryje może istnienie re­
zerw, które pozwolą na umieszczenie

ży zupełnie zaniechać budowy gma­
chów reprezentacyjnych. Mogą nimi 
być jednak głównie gmachy służące 
s^ołeczaiym i kulturalnym potrzebom 
szerokich mas, jak np. teatry, uczel­
nie, domy ludowe, dworce kolejowe, 
niektóre gmachy władz państwowych. 
Dla osiągnięcia tego eelu nie są jed­
nak zawsze niezbędne imponujące roz 
miary i bogactwo użytych materiałów, 
d<> czego nieraz zachęcają architekci. 
Zadecydują o charakterze budynku: 
jego trwałość, poziom architektonicz­
ny i szata ozdobna, o której wartości 
decyduje przede wszystkim ręka arty­
sty.

ży od niego wymagać uczciwego po­
stępowania w życiu prywatnym i pu­
blicznym.
Q Oświadczenie Rządu o stesusiku 
w Państwa do Kościoła uważam za 
słuszną i wystarczającą podstawę do 

i unormowania wzajemnych stosunków. 
I Rząd okazał dużo dobrej woli w sto­
sunku do Kościoła Katolickiego i min. 
Wolski mógł śmiało stwierdzić pu­
blicznie: „szczere intencje Rządu w 
kierunku unormowania stosunków 
między Państwem a Kościołem w du­
chu lojalności i rzetelnej troski ó do­
bro publiczne“.

Należy przypuszczać, że i hierarchia 
kościelna okaże maksimuin dobrej 
woli.
4 Władze kościelne powinny podjąć 

■ takie kroki, które byłyby dowo­
dem nie tylko dobrej woli, ale i zde­
cydowanej postawy w obronie ładu, 
spokoju i harmonijnej współpracy 
wszystkich czynników, świadomych 
swych obowiązków 1 zadań w Polsce 
w tyrn ważnym Okresie jej dziejów.

Księża Biskupi powinni moim zda­
niem potępić publicznie tych księży 
1 tych swoich wiernych, którzy swoją 
niepoczytalną akcją wywołują w pań­
stwie szkodliwy- ferment. Powinni na­
reszcie wezwać katolików, aby wyszli 
z podziemia i włączyli się w nurt po­
zytywnej pracy dla lepszego, jutra 
Ojczyzny. Powinni na koniec obmy­
ślić taki modus vivendi z państwem 
który by położył kres nieproduktyw­
nej nieufności. gs. g.

(nazwisko i dokładny adres 
są znane Redakcji)

Kto kontynuuje sprawy
delegatury PCK uj Londynie

Zarząd Główny PCK, w związku z 
likwidacją Delegatury w Londynie, 
zawiadamia zainteresowanych, że we 
wszelkich sprawach związanych z ak­
cją pączkową prowadzoną przez w. w. 
Delegaturę należy, począwszy od 1 
maja 1949 r., zwracać się listownie 
do składnicy Zarządu Głównego PCK 
w Warszawie, ul. Skierniewicka 23/25.

W sprawach spadkowych należy 
kierować pisma p. a. Konsulatu R. p. 
w Londynie. 52, Queep Anne Street 
— London — 1).*

Talony tracą pozycję za pozycją
Coraz więcej towarów można kupić bez trudu

Zaopatrzenie rynku w artykuły 
pizemysłowe jest obecnie pełniejsze, 
niż kiedykolwiek. W ubiegłym mie­
siącu obroty Centrali Tekstylnej na 
terenie Warszawy i woj. warszawskie 
go przekroczyły 1,5 miliarda złotych, 
podczas gdy przed rokiem — tylko pół 
miliarda zł.

Kolejki przed sklepami z materia­
łami włókienniczymi, częste jeszcze 
w uh. roku, należą do rzadliości. Ku­
pujących jest znacznie więcej, a jed­
nak sprzedaż odbywa się sprawnie. 
Uruchomiono bowiem więcej punk­
tów sprzedaży podręcznyoh magazy­
nów i lepiej je zaopatrzono.

Mimo wzrostu masy towarowej, 
pewne towary sezonowe, cieszące sie 
niesłabnącym powodzeniem, szczegól­
nie atraktcyjne kretony, wciąż jesz­
cze są przedmiotem handlu łańcusz­
kowego, chociaż ioh sprzedaż jest kon 
trolowana przy pomocy talonów, wy- 
dąwapych przez zw. zawodowe.

Talony jednak, jako forma kontroli, 
me zdały w więlu wypadkach egza-r 
minu. Trafiały zbyt często do niewiar 
ściwych rąk. Wydawanie ich obciąT 
żyło nadto dodatkową pracą zw. za­
wodowe i komplikowało często obieg 
towarów w domach towarowych lub 
spółdzielniach. Niewykupione na talo­
ny towary pozostawały na pólkach i

zamrażałj’ kapitały obrotowe przed­
siębiorstw.

Toteż zasięg sprzedaży talonowej 
kurczy się. Talony tracą pozycję za 
pozycją. Jeszcze w ub. roku wydawa­
no na talony obuwie, żarówki i różne 
gatunki tekstyliów. Dziś w każdym 
skmpie branżowym można nabyć obu­
wie lub żarówki bez talonów. Pozo­
stały jeszcze niektóre gatunki baweł­
ny 1 tanich jedwabi.

Sklepy Centrali Tekstylnej sprze­
dają wszystkie towary bez talonów. 
Sklepy spółdzielcze od pewnego cza- 
su 1 ozprowądzają białe płótno rów­
nież bez talonów. Żądają ich tylko 
przy kupnie kretonów i pewnych ga­
tunków jedwabi.

Należy się spodziewać, że już w nie­
dalekim czasie talony beda takim sa­
mym wspomnieniem, jak obecnie kart 
Ki żywnościowe, (ig)

Suknie gładkie
»Moda i życie praktyczne

nr 12 k 1912-1

— Partyzant? '
„Ojciec“ zaprzeczył ruchem głowy. Niemiec kazał mu rozpiąć koł­

nierz. „Ojciec“ rozpiął, dziękując w duchu człowiekowi, który doradził 
mu gruntowne przebranie: „Trzeba zmienić wszystko — mówił _  całą
bieliznę do ostatniej nitki“. Teraz spod kołnierza wyzierała gruba, 
brudna, samodziałowa, chłopska koszula.

— Ktoś ty? — zapytano Piotrka.
— W kopalni pracowałem, górnik.
— A... kopalnia! Ty — kopalnia — buch, buch? — Niemiec pokazał 

rękami, jak coś rozlatuje się w gór^.
Twarz Piotrka wyrażała kamienny brak zrozumienia.
Jeden z jeźdźców, młod,y i zręczny, zeskoczył z konia, podszedł do, 

„ojca“ i jął obmacywać go całego rekami z góry do dołu, kazał zdjąć 
buty i rozwinąć onuce. To samo zrobił z Piotrkiem. Po zrewidowaniu 
obydwóch i nie znalezieniu niczego, żołnierze popędzili ich w kierunku 
spalonej wsi.

W pobliżu rozwalonej dzwonnicy napotkali feldfebla z dwoma 
żołnierzami. Po krótkiej rozmowie feldfebla z żołnierzami z podjazdu 
„ojciec“ i Piotrek doszli do wniosku ,że nie grozi im śmiertelne niebez­
pieczeństwo, mimo że nie znali języka. Podjazd skierował się z powro­
tem, a feldfebel i żołnierze poprowadzili „ojca“ i Piotrka w dół po 
stoku.

Trzech Niemców, stojąc po pa«s w wykopanym dole wyrzucało na 
górę bryły ciężkiej, mokrej gliny. Szereg świeżych krzyży drewnianych 
stał na usypanych grobach. Kilka trupów niemieckich żołnierzy leżało 
na ziemi, z zsiniałymi twarzami, obróconymi do nieba. Na niebie naprze- 
mia«n rozszerzając się i zanikając jaśniała łuna dalekiego pożaru.

”Ojcu i Piotrkowi dano łopaty i kazano kopać jak najszybciej. 
Kiedy z mozołem zasypywali ostatni grób,, nad siną, bezbrzeżną prze­
strzenią wypłynął ku górze cieniutki sierp księżyca.

— Jak się czujesz „ojcze“? — zapytał' Piotrek'.
— Zdaje ęię, że ręki nie uniosę — odrzekł „ojciec“. li

Ledwie trzymał się na nogach ze zmęczenia i głodu.. Spojrzał na 
Piotrka: twarz jego szczerniała, ściągnęła się na kościach policzkowych. 
Wetknąwszy łopaty w ziemię obaj poszli powoli ku wsi. Żołnierze nie 
zatrzymali ich- Doszli do dzwonnicy i skuliwszy się w zimnyrp, puątym 
kącie, osłabieni, drzemiąc i budząc się ponownie, przesiedzieli do raną.

Ruszyli wcześnie. Mleczno-biała mgła owijała wstęgą wzgórza, osła­
niała wczorajsze groby i tylko szereg krzyży jakby płynął po dymiącej 
rzece. Z lewej strony słychać było huk artyleryjskich strzałów i rzadkie 
serie karabinów maszynowych.

Przeszli około dwóch kilometrów; nieco na, przedzie za srebrną od 
mgły mzmą, pięły się po zboczu wzgórza szeregi chat. Nie widać było 
zyvyej duszy. Strzelanina przesunęła się teraz już poza „ojcem“ 
1 Piotrkiem gwizdały w przelocie daleko wybuchające pociski. '

Na<Si strzelają rzekł Piotrek. — Dochodzimy... Trzeba tu 
ostrożniej: żeby we wsi nie trafić na Niemców. Chodźmy teraz osobno: 
Ja z "tej strony, a ty obejdź wąwozem i w zaułek...

No cóż! odparł „ojciec“, namacując w zanadrzu pustą ta­
bakierkę.

— Dobra! Ej, zapaliłoby się na drogę!
Piotrek przeszukał ręką pustą kieszeń swojej samodziałowej kurty.
— A przecież u mnie starczy, żeby zapalić, — powiedział. — Palmy! 
Milcząc siedli w suchych badylach na brzegu przydrożnego rowu, 

ooroceni twarzami w stronę ,do której szli już ponad dwa miesiące 
1 gdzie teraz poprzez mgłę usiłowało przebić się słońce. Tam na prze^ 
dzie było słychać wybuchy: to ziemia jęczała ze zgrozy. Rozniosło się 
echo, jak gdyby podziemnej kanonady.

— Jakieś głuche wybuchy — nasłuchiwał „ojciec“ — Co to takiego?
— Kopalnie wysadzają, słyszysz, jak się rozlega... Znów uderzyło... 

A coz, pozestawiać, czy jak? — dodał Piotrek, uważając milczenie 
„ojca za żal, że oto ginie tak wspaniała rzecz.

~ Ciężlm, — rzekł „ojciec“ — budowaliśmy, budowali... Ale nie 
cnctałem teraz o tym. Miałem ci coś do powiedzenia, Piotrek: czuję się 
wmnym wobec ciebie. Wtedy, w domu nauczyciela, zwątpiłem w ciebie- 

(D. c, n.)'

Suknie do ślubu
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Minister Rabanowski na warszawskiej linii średnicowej
.M*

■

Czyn 1-majowy przyśpieszy
żelaznych, szyn,' 
bloków, drze-

ir

roboty

ł*Vr Przed sezonem wyścigowym
Próbne biegi na Służewcu

(Od naszego korespondenta)

Śterty konstrukcji 
belek, cementowych 
wa — a wśród tego wszystkiego 
grupki robotników, którzy kopią, 
tną, kują, oto obraz terenu budowy 
linii średnicowej między Poznańską 
a Żelazną.

Po diugiej stronie wykopu od ul. 
Chmielnej pracują niezmordowanie 
dwie mechaniczne kopaczki, napeł­
niając ziemią długi sznur wagonów.

Nagle słychać gwizdek. Któryś z 
robotników daje znak i pociąg rusza. 
Wagony toczą się wolnp w stronę tu­
nelu i jeden po drugim znikają w 
jego czarnej czeluści. Ukażą się do­
piero u drugiego wylotu tunelu przy 
ul. Czerwonego Krzyża, skąd przez 
nasyp i most pojadą na brzeg pra­
ski. Ziemia, którą wiozą, posłuży do 
poszerzenia nasypu między ul. Za­
moyskiego a mostem.

NA PRZYSTANKU...
Na moście średnicowym założono 

już górne przewody sieci elektrycz­
nej, które jeszcze przed końcem bie­
żącego tygodnia będą dociągnięte po 
nasypie do tunelu.

Obecnie najważniejszym placem

(Korespondencja własna)
przystanek podmiejski naprzeciwko 
hotelu „Polonia“. Peron główny i 
jeden peron boczny zostały już za­
betonowane, betonowanie drugiego 
petołiu bocznego jest na ukończeniu. 
Układa się również tory dla pocią­
gów podmiejskich.

Na peronach rozpoczęto zakładanie 
daszków ochronnych, które sprowa­
dzono z nieużywanych w tej chwili 
peronów dworca Zachodniego. Rów­
nocześnie prowadzi się roboty wy­
kończeniowe przv zakładaniu stalo­
wej konstrukcji 60-metrowej pochyl­
ni, która połączy płytę tunelu z pe­
ronami.

20 b. m. rozpoczęto budowę dwor­
ca podmiejskiego u zbiegu Marszał­
kowskiej i Alei. Na teren budowy 
przybył min. Komunikacji inż. Ra- 
banowski, który zapoznał się z do­
tychczasowymi wynikami -prac.

Pierwotne terminy zakończenia 
poszczególnych fragmentów budowy 
zostały przyśpieszone, dzięki podję­
ciu przez robotników Czynu 1-Majo­
wego. M. in. o tydzień przyśpieszo- 

„ . . no montaż pochylni oraz usuwanie
budowy na linii średnicowej stał się I oszalowań z peronów. Dla zwięk-

szenia tempa budowy wprowadzono 
pracę na dwie zmiany.

...I W TUNELU
W niemniejszym tempie prowadzo­

ne są roboty przy poszerzaniu ostat­
niego odcinka tunelu między Kruczą 
i Marszałkowską, Na całym odcinku 
trzeba zabetonować 35 sekcji. Do­
tychczas przygotowano już wykopy 
pod ściany 9 sekcji od strony ul. 
Kruczej, wykopy pod następne dwie 
sekcje, znajdują się „w robocie“.

Na naradzie wytwórczej robotnicy 
postanowili uczcić Święto 1-Majowe 
zabetonowaniem trzech płyt tuneM. 
Pierwotny termin tej roboty został 
przyśpieszony o 2 tygodnie. Oprócz 
Czynu 1-Majowego prowadzone jest 
systematyczne współzawodnictwo pra 
cy przy wykopach oraz betonowa­
niu. Kilku robotników osiągnęło już 
ponad 130 proc.

Przy budowie 
nyoh jest w tej 
ków. (Mg).

normy.

tunelu zatrudnio- 
chwili 200 robotni-

Z daleka dobiega z toru treningo­
wego na Służewcu tupot galopujących 
koni. Jest godzina piąta rano. W sza­
rym-świcie poranka 1‘ysują się zgrab­
ne sylwetki kentrującyćh faworytów 
państwowej stajni Golejęwko: Kar­
ciarza i Bohaterki.

W ub. sezonie Bohaterka, pół-włosz- 
ka, pół-francuzka (po Sanguinetto i 
Bayarda) tylko trzykrotnie startowała 
i trzykrotnie zdobyła pierwsze miej­
sce.

W nadchodzącym sezonie Bohater­
ka, zdaniem trenera Cieślaka oraz 
dżokeja Stasiaka, zapowiada się na 
najlepszą klacz na forze służewieckim.

Ceny biletów na mecze
zostały zniżone

W związku z listem jednego z na­
szych Czytelników, w sprawie ceny 
biletów wejściowych na mecze piłkar 
skie, Zarząd Klubu „Radomiak“ infor

z
ceny biletów zostały obni-
od meczu „Radomiaka"

25 małp i 1 kangur
przybywa do warszawskiego ZOO

Stan zwierząt w warszawskim ZOO 
zwiększa się z każdym miesiącem. 
W bieżącym roku mamy już przy­
chówek w postaci dwóch małych 
niedźwiadków i wielbłąda a w naj­
bliższym czasie spodziewane są na­
rodziny małp, wielbłądów i lisów.

Zwierzostan ogrodu zwiększa się 
również przez sprowadzanie różnych 
czworonożnych okazów z zagranicy. 
Dzięki wydatnej pomocy Minister­
stwa Leśnictwa, które ofiarowało w 
ub. roku warszawskiemu ZOO 8 wiel 
błądów i 4 niedźwiedzie, Dyrekcja 
ogrodu może obecnie wymienić część 
tych zwierząt/na inne okazy.

Jeden z wielbłądów został w ub. 
mieś, wysłany do Antwerpii, skąd 
otrzymamy 25 małp i jednego kan­
gura. Transport tych zwierząt znaj­
duje się j,uż w Gdyni i jutro lub po­
jutrze przybędzie do Warszawy.

Otrzymane małpy gatunków „Re­
zus“ i „Makale Jawajskie“ zostaną 
rozdzielone na dwie partie: 10 zo­
stanie w ZOO, 15 zaś posłuży do 
wymiany ze Zw. Radzieckim na pa­
rę lwów1 i parę suchaków.

Zarówno suchaki jak i para lwów 
przybędą do Ogrodu Zoologicznego 
w pierwszycn dniach maja br.

W przyszłym miesiącu przybędzie 
do ZOO również para, lwów z Pragi 
Czeskiej, a z Kamerunu szympans 
„Tarzan“. W czerwcu zaś zawitają 
do stolicy para tygrysów mandżur­

skich i bawół, które wymieni Mi­
nisterstwo Leśnictwa za żubra w 
Kopenhadze i przydzieli warszaw­
skiemu ZOO.

Sieradzan, Czortek i Stec
uiyjeżdżają do Wrocławia

Czołowi bokserzy Radomia Siera­
dzan, Czortek i Stec, którzy zdobyli 
tytułu mistrzów i wicemistrzów War 
szawskiego Okręgowego Związku Bok 
serskiego reprezentować będą druży­
nę WOZB na mistrzostwach Polski we 
Wrocławiu. Mistrzostwa odbywać się 
będą od 6 do 9 maja.

muje, że 
„Bronią“ 
żonę.

Wprowadzono więc bilety w cenie 
20 zł, dla widzów do lat 10, bilety ucz 
niowskie zaś — po 50 zł. Miejsce na 
trybunie kosztuje 200 zł, wejściówka 
100 zł.

Miłośnicy sportu przyjmą bez wąt­
pienia tę innowację z pełnym uzna­
niem.

O mistrzostwo II Ligi
»Radomiak« - »Ognisko« (Siedlce)

W najbliższą niedzielę odbędzie się 
na stadionie „Broni“ spotkanie pił­
karskie o mistrzostwo II Ligi Pań­
stwowej pomiędzy zespołem kolejarzy 
siedleckich „Ognisko“ i miejscowym 
Radomiakiem.

Ze względu na to, że jedenastka go 
spodarzy będzie chciała poprawić w 
tabeli swój stosunek bramek ze sła­
bym przeciwnikiem zawody zapowia­
dają się interesująco.

Niedzielne biegi na przełaj
zainaugurują sezon 1.-a. w Olsztynie

KĄCIK SZACHOWY

VII runda turnieju
o mistrzostwo miasta Olsztyna

W VII rundzie turnieju szachowe­
go o mistrzostwo m. Olsztyna Płoński 
i Suworow wygrali z Martenem, Wi­
śniewski z Berezowskim i Wodziński 
z Pisarewiczean.

Obecnie stan turnieju przedstawia 
się jak następuje: Pisarewicz pół pkt. 
Berezowski i Jezierski po 1, B. Baran 
półtora, Lewandowski i Świetlikow-

ski po 2, Marten 2 i pół, Majewski, 
Ostrowski, Rogala, Welsyng, Wodziń 
ski i Bezubik po 3, Cichocki i Ej- 
smont po 3 i pół, Płoński 4, Kruss 4 
i pół, Górowski, Kalinowski, Lewko­
wicz, Stempkowski i Suworow po 5, 
Szybiński 5 i pół, Anioł i Leokajtis- 
junior po 6, Sempioł 7 i Wiśniewski 
8. Fuchs bez punktów. (Ib)

Inauguracją sezonu lekkoatletycz­
nego w Olsztynie będą niedzielne mi­
strzostwa 
nizowane 
Fizycznej 
mężczyzn.

Dla chłopców do lat 16 ustalono dy­
stans 1.000 m, dla chłopców i męż­
czyzn od 16 lat — 2.500 m. Panie star 
tować będą ną dystansie 600 m.

Start i metę biegów wyznaczono na 
Stadionie Leśnym. Zawody rozpocz- 
ną się punktualnie o godz. 11.

Zgłoszenia przyjmowane będą w 
dniu zawodów na stadionie od godz 
9 do 10.30. Po biegach odbędzie się 
rozdawanie dyplomów.

Należy przypuszczać, że pierwsza w 
tym roku impreza lekkoatletyczna 
zgromadzi na starcie wszystkich czo-

w biegu na przełaj, orga- 
przez Woj. Urząd Kultury 
w konkurencji kobiet i

łowych biegaczy okręgu, którzy na 
pewno zechcą wypróbować swoje si­
ły po przerwie ziimowej, przygotowu­
jąc się zarazem do biegów narodo­
wych.

A inne konie stajni?
Karciarz znajduje się w doskonałej 

formie. Jest koniem wartościowym 
niejednokrotnie zabłyśnie w sezonie 
Mamy jeszcze w stajni 16 dwulatków. 
Galopują z „sercem“, lecz lepiej się 
powstrzymać od przedwczesnych są­
dów — twierdzi trener.

Ze stajen nadciąga nowa stawka ko­
ni. Płk. Ważyński, inspektor toru., 
zwraca naszą uwagę na wspaniałego 
ogiera, Dar El Salem, anglika, po 
Nearco i Gold Leafe. Zdaniem fa­
chowców — jedynym konkurentem 
któremu może ulec, będzie Turysta. 
Z pozostałymi da sobie niewątpliwie 
radę.

Dar El Salem, koń-parowóz, jak 
nazywają go na Służewcu, biegał kil­
kakrotnie w Anglii i zdobył raz pierw 
szą nagrodę (500 funtów) i raz trze­
cią.

Przebiegają starzy znajomi: Liwiec. 
Sanok, Izma,- Equator. Dobrze zapo­
wiadający się Equator jest szybki, 
lecz nie trzyma dystansu. W krót­
kich biegach będzie jednak bić prze­
ciwników.

Dobrze prezentują się konie stajni 
Ikar z Brześciem na czele, pretenden­
tem do tegorocznych Derby. Trener 
Brześcia Dorosz przekłada fakty nad 
przewidywania. Obecnie Brześć jest 
w formie. Czy zdobędzie nagrodę Der­
by? Powinien, ale do Derby jest jesz­
cze daleko.

Przecwałowały dwulatki ze stajni 
Śląsk — Justitia, Swatka (pochodze­
nia irlandzkiego), piękna Bańka My­
dlana, nagrodzona w Anglii za wy­
gląd. Lecz tor to nie salon piękności. 
O zwycięstwie na Służewcu decydu­
ją inne wartości konia.

Zbliżający się sezon wyścigowy 
trzyma w napięciu cały Służewiec. 
Nastały gorące dni dla koni i dla ich 
obsługi: od trenerów do chłopców sta 
jennych. (ig)

I szybciej i lepiej
postępują roboty komunikacyjne w

Wieżowiec Min. Komunikacji roś­
nie jak na drożdżach. Pięć kondygna­
cji stalowej konstrukcji już zmonto­
wano. Obecnie „Mostostal" przystą­
pił do montażu szóstej, siódmej i ós­
mej kondygnacji, 
guiący dźwig,

Mechanicy, obsłu- 
zmońtowali mniejsźą

Matyjaśkiewicz
mistrzem szachowym w Radomiu

Zakończone ostatnio spotkanie tur 
nieju szachowego, w którym udział 
brało 13 zawodników z „Radomiaka“, 
„Broni“ i „Ogniwa“ przyniosło nastę 
pujiące wyniki:

1 miejsce i tytuł mistrza Rado­
mia na rok 1949 zdobył zawodnik

CZYTELNICY PISZĄ

Konduktorzy w tramwajach olsztyńskich
nie zawsze bywają grzeczni

W tramwaju nr. 6 w dniu 18 bm. 
o godz. 18.55 na trasie dworzec głów­
ny — jezioro Długie byłem świad­
kiem następującej sceny.

Przed pierwszą mijanką nie znają­
ca Olsztyna, kobieta zapytuje konduk­
tora, gdzie ma wysiąść na ul. Warmiń 
ską, na co otrzymała prawidłową od­
powiedź, że na następnym przystan­
ku.

Kobieta podziękowała, a po chwili 
eepytała jeszcze, czy do domu nr 6

będzie dobrze na tym właśnie przy­
stanku wysiąść. Odpowiedź kondukto 
ra tym razem była bardzo niegrzecz­
na i brzmiała: „Czy ja wiem? Mam 
może panią do domu zaprowadzić?“

Sądzę, że odpowiednia notatka w 
,,Życiu“ przyczyni się do bardziej u- 
przejmego informowania podróżnych 
przez olsztyńskich konduktorów tram 
wajowych. J. 2.

(Nazwisko i adres 
w posiadaniu Redakcji)

„Radomiaka“ Marian Matyjaśkiewicz 
12 punktów, 2. Tadeusz Soczyński 
„Ogniwo“ zeszłoroczny mistrz szacho 
wy uzyskując 9, u pkt., 3. Adam 
Szymczak „Radomiak“ 8 pkt., 4 S. 
Pastwa „Radomiak“ 7,5 pkt., 5. W. 
Jaśkiewicz „Broń“ 7 pkt., 6. B. Szczy 
kutowicz „Broń“ 6,5 pkt., 7. J. Tu- 
rzyński „Broń“ 6 pkt., 8. J. Mańko 
„Ogniwo“ 5,5 pkt., 9. J. Iwanowski 
„Broń“ 4.5 pkt., 10 M. Pajaczkowski 
„Ogniwo“ 4 pkt,, 11. J. iŃatora Ra 
domiak 4 pkt., 12. I. Wyszyński Nie 
stowarzyszony 2,5 pkt., 13 J. Jagiełło 
1 pkt.

Pierwszych pięciu zawodników 
otrzymało nagrody, które podajemy 
w kolejności: wieczne pióro, 4,500 
złotych, 3.000 zł, 2.000 zł i ^500 zł.

Pozostali zawodnicy otrzymali pa­
miątkowe dyplomy.

Rozegrany ostatnio mecz pomiędzy 
SKS (Starachowice) — SKS (Sando­
mierz) został zweryfikowany przez 
kieł. Wydział Gier i Dyscypliny jako 
walkower dla Starachowic (3:0) ze 
względu na to, że w drużynie zespo­
łu sandomierskiego grało dwóch nie- 
zgłoszonych zawodników.

Walne zebranie
olszyńskimi „Gwardii”

W niedzielę dn. 24 bm. w sali 
Teatru Młodych przy Al. Zwycięstwa 
5 odbędzie się o godz. 10 walne ze­
branie ZS „Gwardia“.

Każdy simtowSec ssyia 
»PRZEGLĄD SPORTOWY«

Mięso w dni... bezmięsne w Radomiu
Zdziwiłem się bardzo, kiedy we wto 

rek, który jest dniem bezmięsnym zo 
baczyłem na wystawie sklepu PSS 
boczki, kiełbasy i szynki. Również w 
sklepie Przetwórni Mięsnej przy ul. 
Moniuszki można było nabyć wędliny.

Okazało się ,że mięso i wędliny po­
chodzą z zapasów przedświątecznych 
i nde zostały wykupione przez ludność, 
ponieważ dostarczono je za późno do 
sklepów.

Ja sam (pracuję w państwowej in­
synuacji) otrzymałem bony na mięso i 
tłuszcze dopiero w południe w piątek, 
a więc niemal w ostatniej chwili. By­
ły wtedy olbrzymie kolejki, ale w so­
botę po południu można było dostać 
mięsa ile się tylko chciało.

Wydaje mi się. że gdyby wędliny i 
tłuszcze były dostarczone szybciej dd 
sklepów, na pewno by nie zabrakło na 
bywców i każdy człowiek pracy mógł­
by się W artykuły masarskie spokoj­
nie zaopatrzyć. Obecnie Wędliny wy­
glądają już nieświeżo i niechybnie i- 
legną zepsuciu.

Sądzę, że takie marnotrawstwo spo 
wodowane nieudolną organizacją za­
opatrzenia Radomia nie powinno mieć 
nigdy więcej

(naziwisko

ze strony czynników, zajmujących się 
rozdziałem artykułów masarskich dla 
sklepów Radomia. (Red.)

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie

Konstantego Wójcika 
a w szczególności Wielebnym Ks. Łabendowiczowi, Ks. Rze&zewskiemu. I 
HamankiewiczoWi, chórowi żeńskiemu, Dyr. F-kl „Wulkan“ Łopacińskiemu, 
kierownikowi personalnemu Pędraszowi, p. Młynarskiemu, p. Czapli oraz 
wszystkim współpracownikom składa serdeczne „Bóg zapłać1' 
1727-1 ZONA i RODZINA.

p.

Wystawa amatorów plastykóww Lublinie

Drukujemy
Czytelnika i

miejsca.
i adres znane Redakcji) i 

Wacław W.
*

słuszne uwagi naszego 
oczekujemy wypowiedzi

Kursy tańców
DLA CZŁONKÓW CECHÓW

Zapisy — Informacje
Dtfblin., ul. Rynek 2, TI p. świetlica 

äo 25.1V. od godz. 19—19.30.
Mf-0 Zarząd Sekcji Knłt.-Ośw.

W szeregu naszych miast urządzo­
no ostatnio tzw. wystawy amatorskich 
prac plastycznych. Wybrane z tych 
pokazów eksponaty są wysyłane do 
Warszawy na przygotowywaną wysta­
wę ogólnopolską w Muzeum Narodo­
wym. Fakt tylu starań związanych 
z wykonaniem, zebraniem, wyborem 
wystawieniem a wreszcie selekcją na 
pokaz stołeczny pracy amatorów skła 
nia do kilku bodaj dorywczych uwag.

Nie ■ zastanawiając się bliżej nad* 
kwestią tematu wystawy amatorskich 
prac plastycznych w Lublinie, trzeba 
stwierdzić, iż była ona obesłana pła­
cami przeważnie malarskimi i rysun­
kami. Prace te odpowiadały tytułowi 
pokazu, gdy określenia „amatorskie“ i 
, plastyczne“ nie oznaczały bliższego 
rodzaju eksponatów. Dla tego też eks­
ponaty mogły być i były bardzo róż­
norodne. Znalazły się więc m. in na 
wystawie okazy odznaczające się wy­
łącznie uporczywym dążeniem do 
mniej lub więcej zręcznego naśladow­
nictwa: 1) rozpowszechnionych repro 
dukcyj prac czy to Wrzeszcza i Rapac­
kiego, czy Weysenhoffa i Adama Sty 
ki; 2) różnych wzorków zaobserwowa 
nych wnatuze; 3) faktury malarstwa 
naszego ubiegłej doby i częściowo — 
współczesnego; 4) faktury odbitek 11-

tograficznych i miedziorytowych, a 
wreszcie 5) fotografij najgorszego ty­
pu, tj. lak dziś bardzo rozpowszech­
nionych szczególnie ha wsi portretów 
fotograficznych, wykonywanych jak 
wiadomo specjalną i bardzo ordy Par­
ną techniką.

Do prawdziwych wyjątków trzeba 
zaliczyć na tej wystawie wypowiedzi 
szczere, zdradzające mniej czy więcej 
samodzielny wysiłek, wyrażone nawet 
naiwnie, z ekspresją, bezpośrednio, 
dla laika może nawet nieudolnie. 
Wśród nich wystawiono np autopor­
tret Andrzeja Tkacza, „Pierwszy maj 
w Radomiu“ jedyna rzecz w serii prac 
Jana Gauze i z tej racji prawdopodob 
nie przypadkowa, ale interesująca w 
formie, chociaż uboga w kolorze i 
dość dobrze walorowo skomponowa­
na; proste i szczere wypowiedzi Wła 
dysława Lizuta m. in. „Braterstwo“. 
I to już chyba wszystko.

Oczywiście pomijam prace, które na 
wystawie znalazły się zapewne na sku 
tek niedopatrzenia, a które nie są 
,,amatorskimi“ ani dyletanckimi. Cho 
dzi o zawodowe, bądź co bądź studia 
malarskie Eugeniusza Pola lub Kazi­
mierza Ignatowicza i nieliczne war­
sztatowe wyroby w drzewie i metalu, 
pozbawione przeważnie koncepcji ar- 
ty stycznej.

Te eksponaty łączy e pozostałymi

śniej, aż olbrzym podniesie swoje , ra 
mię“ do wysokości 52 mtr. Załoga 
montażystów wieżowca spodziewa się 
zmontować około 50 ton stalowej kon 
strukcji więcej do 1 maja, niż przewi 
duje harmonogram, aby w ten sposób 
uczcić święto robotnicze.

A oto inny odcinek komunikacji. 
Poświęćmy chwilę uwagi budujące­
mu się przystankowi podmiejskiej ko­
lei elektrycznej na terenie dawnego 
Dworca Głównego przy al. Jerozolim 
skich. Wyłaniają się tam już. 3 pero­
ny, jednocześnie przystąpiono do bu­
dowy pochylni, po której pasfcż r iwie

mtr., 
przy 
kon-

budkę na wysokości około 30 
skąd mają lepszą widoczność 
podawaniu elementów stalowej 
stfukcji na wyższe piętra. Montaż do 
wysokości ósmej kondygnacji zosta­
nie zakończony przed 1 maja b.r. Mon 
taż wyższych pięter nastąpi nie wćże

będą wchodzić do pociągów i z pero­
nów w górę do budynku stacyjnego.

Na zdjęciu: z prawej — budowa po 
chyln: naprzeciw ul. Poznańskiej, z 
lewej — fragment dźwigu obok zmön 
towanej stalowej konstrukcji na wy­
sokości ósmej kondygnacji, (wp.)

i I. H. Radzimy zwrócić się do Zw. Za w. 
Literatów (W-wa, ul. Śniadeckich 10) tam 
otrzyma Pani bliższe informacje.

chyba tylko fakt jedyny, że są to i 
przedmioty... plastyczne. Jasno więc 
widać, że w granicach prac, objętych 
tematem wystawy ,,amatorskich prac 
plastycznych“ mieści Się wszystko, jak 
w omnibusie, ale wszystko to, razem 
wziąwszy, nie daje żadnego określone 
go plastycznie zespołu o myśli prze­
wodniej, skłaniającej do ujęcia właści 
wej, konkretnej w formie, celowej 
ekspozycji. Brak na wystawie prac dy 
letantów. nieraz utalentowanych nie 
jest zdaje się skutkiem nawet ich ab­
sencji na naszym terenie lecz raczej re­
zultatem zbytecznego przeceniania w 
opinii i próżnej chęci rozpowszech­
niania przez samych autorów beztre- 
ściwych z punktu widzenia plastyczne­
go wyrobów tzw. pracy ręcznej, o któ 
rej Wilde głosił już w ubiegłym stu­
leciu, iż nie ma w niej nic a nic ko­
niecznie szlachetnego. Podejmując u- 
żyteczną i celową pracę plastyczną, 
nikt nie może dążyć do rywalizowa­
nia ńp. z aparatem fotograficznym lub 
z maszyną reprodukcyjną, a wzorek 
,,jak żywy“ — odprasowany czy od­
malowany — nie był i nie jest ani 
sztuką artysty, ani sztuką dyletanta, 
czy wreszcie potrzebną komukolwiek 
umiejętnością i. wprawdzie jest „arna 
torską pracą plastyczną“ ale pustą, 
bez treści i wprost poniżającą.

Dziś, kiedy potrafimy ocenić wiel­
kie dzieło takiego bodaj Nikifora, cliło 
pa z Krynicy, sławnego w Polsce ma­
larza naiwnego realizmu. którego obra 
zy, oczywiście, nie mają nic wspól­
nego ze sztuką ludową — a zdobyliś­
my się ptrzed wojną na stołeczną wy-

stawę interesującej sztuki dyletan­
tów w Instytucie Propagandy Sztuki 
lub odkrywamy radośnie chociażby 
prace górnika Ociepki — dziwne, że 
zapominamy zbyt szybko w Lubli­
nie — bezpośrednio prawie po wy­
stawach sztuki ludowej i sztuki dziec 
ka o głębszym naprawdę poszanowa­
niu budzącej często zachwyty wypo­
wiedzi plastycznej prymitywnego ar­
tysty, tolerując, a co gorsze wysta­
wiając ubogie i bez treści prace na 
pokazie w siali Muzeum jako „amator 
skie“ i „plastyczne“.

Biorący udział w tej wystawie arna 
torży malarstwa i rysunku miasta i 

wsi posiadają orientację plastycz- 
zniekształconą w znacznej mierze 
skutek wadliwej przed wojną nau 
rysunków w naszych szkołach, któ 
jak określił Skoczylas — Stawała

ze 
ną 
ha 
ki 
ra 
się nieraz optyką lub geometrią Ta­
ka nauka, była istotnie nad wyraz 
szkodliwa. Zjawiały się nawet żarto­
bliwe, choć słuszne, protesty przeciw 
ko szkołom artystycznym zakładanym 
w odległości mniejszej niż dwieście 
kilometrów od nieskażonych ośrodków 
twórczości ludowej. Przeważna część 
eksponatów na omawianej wystawie, 
prace zwłaszcza starszego pokolenia, 
okazała się po prostu bez treści pla­
stycznej: nie wnosząc wrtości rozwi­
jających się w kierunku formy czy 
koloru, odbiegała równocześnie od 
pełnego uroku typu oryginalnego 
dzieła lub chociaż oryginalnej pracy 
dyletanta

KRAWCZYK. Rękopis książki tech­
nicznej powinien być przepisany na ma­
szynie przejrzyście, aby było dość miejsca 
na ew. poprawki, jednostronnie z poflwój- 
fiyrti odstępem między wierszami, z mar­
ginesem po lewej stronie; Rysunki maie 
można umieścić w tekście, duże zaś po­
winny znajdować się na osobnych arku­
szach.

JAN ZIEMINSKI. Odpowiedź przesłaliś 
my pocztą, jednak list wrócił do nas a 
adnotacją: „adresat nieznany“.

HENRYK WRZĘCKI. Sprawdziliśmy ta­
bele wygranych PPOK, jednak numery po 
dane przez Panią w nich nie fiąutują. 
Za życzenia świąteczne dziękujemy.

M. MADEJ I ANDRZEJ BAŃKOWSKI. 
Podany przez Parta numer nie figuruje w 
tabeli wygranych PPOK.

ŻÓŁTOWSKI BOLESŁAW. Na przesyła­
nie paczek za granice musi ~ 
zezwolenie z Ministerstwa 
Handlu.

STAŁY CZYTELNIK. Proszę przedsta­
wić odpowiednie zaświadczenie z adm. do­
mu, w instytucji, w której Pan pracuje. 
Na podstawie dowodu powinien Pan otrzy 
mać dodatek rodzinny dla nieślubnej żony,

W. SASAK. List prżeSłaliśmy do Biura 
Ogłoszeń.

JANUSZ LIPNICKI. W sprawie zaginio­
nej osoby należy zwrócić się do Biura Po­
szukiwań Polskiego Czerwonego Krzyża, 
Warszawa, ul. Piusa XI 24.

JU-KA. Rejestracji wojskowej Pani nie 
podlega.

M. ZERZYSKI. Odpowiedź wysłaliśmy 
pocztą, jednak list wrócił do nas z adho- 
tacją „adresat nieznany“.

A. K. Zrzeszenie Pracowników Demokra 
tów mieści się w W-wie przy ul. 6-go 
Sierpnia 6. Zarząd Główny przyjmuje in­
teresantów codziennie od godz. 9 do 19-tej 
zaś oddział Wojewódzki codziennie ort 16 
— 18-tej.

SEKSUOLOG. Wydanie książki, o którą 
Pan zapytuje, nie zostało wznowione.

Pan uzyskać 
Przemysłu i

LIPNICKI. W sprawie zaginio-

ul. Piusa XI 24.

100.000.- zł

Julian Kot

w IV. kl. 55 Loterii 
na numer 8691
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Al. N. Marii Panny 1. 181-1

SPORT

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Walkower dla Starachowic
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ma wiele potrzeb w dziedzinie inwestycji
Zarybiamy jeziora mazurskie
W narybku sielawy plan przekroczony o 17 procent

a środków finansowych mało
W imponujcym zewnętrznie i dobrze przystosowanym do swoich za­

dań gmachu teatru im. St. Jaracza jest jednakże wiele jeszcze do zro­
bienia, wyremontowania, względnie ulepszenia w urządzeniach technicz­
nych. I tu „ludzie teatru“ stają wobec zupełnej niemożliwości dokona­
nia jakichkolwiek inwestycji z powodu trudnej sytuacji finansowej, w 
jakiej znajduje się nasz teatr miejski.

Teatr olsztyński otrzymuje, jak nas ' nowacji instalacji elektrycznej (były f/ArtTT) 11J O 'T’xrC’in n 4, n 1 'JA • . • • > . . .informuje ob. Tysnarzewski, kierow­
nik administracyjny teatru, milion 
dwieście tysięcy złotych miesięcznej 
dotacji z Min. Kultury i Sztuki, 
200.000 zł. daje miasto, kasa teatral­
na 900.000 zł. miesięcznie. Po stro­
nie zaś wydatków: uposażenie per­
sonelu — dwa miliony złotych — i 
„reszta“ na wydatki rzeczowe.

NAJPILNIEJSZE POTRZEBY
A czego potrzeba najpilniej olsz­

tyńskiemu teatrowi?
Przede wszystkim całkowitej, re-

Przed Tygodniem Ośw aty
W związku ze zbliżającym się 

świętem robotniczym 1 Maja oraz 
„Tygodniem oświaty, książki i pra­
sy“ w lokalu KW PZPR odbyło się 
zebranie komitetu obywatelskiego w 
celu omówienia .programu i techni­
ki organizacji Tygodnia.

Obszerniejsze sprawozdanie zamie­
ścimy w numerze jutrzejszym, (lu).

już 2 krótkie spięcia i straż pożarna 
może w ipewnym memencie zrzec się 
odpowiedzialności za bezpieczeństwo 
gmachu). Według przybliżonych obli­
czeń w inwestycję tę trzeba włożyć 
około półtera miliona złotych.

Drugą niezmiernie ważną i 
maganą przez prawo pozycją 
zakupienie akumulatorów dla 
chomienia czerwonych świateł 
wyjściach zapasowych. Koszt — „„ 
ło 150.000 zł. Potrzebne są ponadto 
4 reflektory z t. zw. „przedłużacza­
mi“ (półtora miliona zł.).

A dodajmy do tego, że potrzeba 
jieszcze elektrodynama do urucho­
miania tak zw. „horyzontu“ na sce­
nie, że haill j poczekalnia wymagają 
odmalowania, a scena nowego obicia 
i podłogi, że dach teatru, który 
przez Niemców był pokryty jakąś 
nietrwałą masą, już przecieka i 
wymaga koniecznie pokrycia bar­
dziej^ trwałym materiałem. Wy­
datków więc jest wiele i wszyst­
kie — jak twierdzą ludzie teatru 
— konieczne.

Akcja wyjazdowa zespołu w teren

wy- 
jest 

uru- 
przy 
oko-

Zespoły czytania i samokształcenia
lu akcji likwidowania analfabetyzmu

W związku z rozpoczynającą się • którzy ukończyli kursy dla 
w maju na naszym terenie akcja li-1 ’ '' ' ’
kwidacji analfabetyzmu, 
szkolfte przystępują już do monto­
wania aparatu, który uniemożliwił­
by powrotny analfabetyzm tym, któ­
rzy się go świeżo, pozbędą.

Głównym czynnikiem przeciwdzia­
łającym powrotnemu analfabetyzmo­
wi jest dalsze kształcenie się w 
szkole dla dorosłych. Liczyć się jed­
nak trzeba i z tym, że nie wszyscy,

. .i analfa­
betów, będą mieli chęci i warunki 

władze do dalszej! nauki szkolnej.

Oziesś Olsztyna
CZYN 1-MAJOWY

W ramach Czynu 1-majowegow ramach Czynu 1-majowego Za­
rząd Miejski wespół z ZEOM-em po­
stanowił ostatecznie zelektryfikować 
baraki przy ul. Lubelskiej. Instala­
cję wykonają firmy SFB, PPB; Gru­
pa Techaniczna i SBW. Podłączenia 
dokona bezpłatnie ZEOM. (t).

NA REMONT TEATRU
Zarząd Miejski wystąpił do 

wódzkiej Rady Narodowej o 
znanie dotacji w wysokości 1 
na zł. na dokończenie bieżącego re­
montu w teatrze im. St. Jaracza, (t).

W TROSCE O ESTETYKĘ
Dd dn. 1 maja Wydział Technicz­

ny Zarządu Miejskiego projektuje 
drewniane słupy wzdłuż ul. Staro­
miejskiej zamienić na betonowe, na- 
J ’ estetyczny wy-

Wo je- 
przy- 
milio-

dając ulicy bardziej 
gląd. (t).

| CZY TO JEST W
Właściciele psów ____ T

czyściciela miejskiego (nie po raz 
pierwszy to notujemy), który nie 
tylko, że jeździ po mieście w nie­
przepisowych godzinach, ale, co 
stwierdzają świadkowie w paru już 
wypadkach, wyrywał psy ze smyczą 
dosłownie z rąk właścicieli, (mg).

DO OBOZU PRACY
Na wniosek olsztyńskiej delegatu­

ry Komisji Specjalnej został skiero­
wany do obozu pracy w Milęcinie 
na okres 6 miesięcy Czesław Przy- 
jemski, zam. w Olsztynie przy ul. 
Korsaka 18/2, za uprawianie niele­
galnego handlu słoniną.

W czasie zatrzymania go przez 
strażników SOK Przyjemski usiłował 
dać (łapówkę w wysokości 3.000 zł. 
jednemu ze strażników, aby ten za­
tuszował sprawę.'

PORZĄDKU?
skarżą się na

ulega również zahamowaniu z po­
wodu braku samochodu z przyczepką 
na dekoracje. Ostatnio za pięć dni 
używania wypożyczonego samocho­
du zapłacono 100.000 zł. Takich wy­
datków teatr ponosić, oczywiście, nie 
może.

CO JUZ ZROBIONO?
Przy skromnych możliwościach już 

źrebiono jednak dość dużo w dzie­
dzinie inwestycji w bieżącym sezo­
nie: zbudowano nową wygodniejszą 
kasę biletową, odmalowano część 
wnętrz, kosztem miliona złotych za­
łożono nową instalację elektryczną 
w hallu i poczekalni, poszerzono lo­
kal bufetu i, co najważniejsze, za­
kupiono na scenę nowe kotary i kur-1

tyny oraz reflektory i rampy sce­
niczne.

Znaczną także trudnością w pracy 
teatru jest wciąż jeszcze brak miesz­
kań — 12 osób .personelu z rodzina­
mi mieszka w prymitywnych wa­
runkach w garderobach teatralnych, 
co z kolei uniemożliwia wykorzysta­
nie pracowni perukarskiej, sali prób, 
poczekalni dla maszynistów, maga­
zynu dla elektrotechnika, pokojów 
gościnnych itp.

Należy sądzić, że teatr nasz, który 
spotyka się stale z najżyczliwszym 
poparciem ze strony lokalnych 
czynników samorządowych, par­
tyjnych i społecznych, zdobędzie w 
końcu środki, które pozwolą na prze­
prowadzenie najniezbędniejszych cho 
ciażby inwestycji, aby przyszły se­
zon teatralny mógł być już prowa­
dzony bez uciążliwych codziennych 
trosk, (n).

Na podstawie dokładnych danych z 
terenu możemy podać obecnie rezulta 
ty akcji zarybieniowej, przeprowadzo­
nej w naszym województwie w roku 
bieżącym przez Maz. Tow. Rybackie 
łącznie z czynnikami administracji 
rolnej.

W ostatecznym wyniku akcja ta 
przysporzyła naszym jeziorom 
28.650.000 sztuk sielawy, oraz 3.842.000 
sztuk siei. W narybku sielawy plan 
roczny, który przewidywał 24,5 mil. 
sztuk, przekroczony został o 17 proc.

Natomiast z sieją poszło gorzej. 
Plan opiewał bowiem na 9,9 mil. sztuk 
wylęgu, a wykonany został tylko w 
37.6 proc.

Przyczyną niepowodzenia w tym 
wypadku, jak nas informują, była |

wadliwa technika sztucznego zapład 
niania ikry z mleczem, co doprowadzi­
ło do zmarnowania większej części do 
siarczonego materiału.

Odnośnie wylęgu sandacza i szczu 
paka brak jeszcze dokładnych cyfr.

Dla uzupełnienia danych o akcji za 
rybieniowej na naszym terenie trzeba 
dodać, że po paru nieudanych pró­
bach sprowadzenia narybku węgorza 
z zagranicy otrzymano świeżo wiado­
mość o wysłaniu z Anglii do Polski 
4 milionów sztuk tego gatunku ryby. 
Z tej ilości województwo nasze ma o- 
trzymać 1,2 mil. sztuk.

Młode węgorze (palczaki) opakowa­
ne są w skrzyniach w warstwach mo­
krej waty. (1)

sgpłw»--------------------

Dalsza przeprowadzka biur
z mieszkań do baraków przy ul. Bałtyckiej

W początkach marca zakończona 
została odbudowa murowanego ba­
raku nr. 6 przy ul. Bałtyckiej 1, do

ROZWIJAJĄCA SIĘ HODOWLA DROBIU
ma zapewniony zbyt w całym kraju

Skup drobiu na terenie województwa olsztyńskiego będzie prowadzony, 
Czarskich, przez centrale: Rolniczą, Mięsną i Mleczarsko* - Jajczarską. ’
. . , . -----” piuwauz-uiiy,
jak to uzgodniono na konferencji w Centrali Spółdzielni Mleczarsko - Jaj-

Wydaje się, że skoordynowanie dzia 
łalności na tak poważnym odcinku go 

i spodarczym przez trzy placówki bran 
żowe, idące dotychczas własnymi dro 
gami, może okazać się w skutkach bar 
dzo celowe.

O nich właśnie myśli okręgowa 
poradnia czytelnictwa i samokształ­
cenia, przygotowując się do organi­
zowania wśród absolwentów kursów 
dla analfabetów wieloszczeblowych 
zespołów czytelnictwa.

Najniższym szczeblem dla wszyst­
kich kończących kursy analfabetów 
będą zespoły głośnego czytania., gdzie 
nastąpi pierwsze świadome zetknię­
cie się byłego analfabety ze słowem 
drukowanym.

Dalszym etapem pracy w ramach 
upowszechnienia czytelnictwa będą 
zespoły dobrego czytania, następnie 
zespoły planowego czytania, a wresz­
cie zespoły samokształceniowe, w 
których odbywa się samodzielny, 
świadomy i celowy dobór materiału 
dla opracowania pewnych wybranych 
zagadnień, (lu).

Stan drobiu na naszym terenie prze­
widuje się na dzień 1 lipca na 2 i pół 
miliona sztuk. Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich planuje za 
kupić 200.000 sztuk. Pozostała nadwyż 
ka drobiu zostanie zakupiona wspól­
nie z Centralą Mięsną i Rolniczą po­
przez gminne spółdzielnie i przy wy­
datnym poparciu Zw. Samopomocy 
Chłopskiej.
POPYT NA KURY I KURCZĘTA
Zapotrzebowanie na drób jest bar­

dzo duże. Po drób nasz zgłasza się sze 
reg miast w województwach central­
nych. Tak naprzykład Chorzów wystą 
pił z inicjatywą podpisania umowy 
na dostawę 200.000 sztuk naszych kur 
cząt i kur. Wrocław i Gdańsk, oraz 
częściowo województwa poznańskie i 
krakowskie skłonne są odbierać od 
nas całą nadwyżkę drobiu.

Problem ten wymaga jednakże do­
kładnego wspólnego rozpracowania I 
przez zainteresowane okręgi. Już dziś 
jednak wiemy, że większość drobiu

będzie transportowana do miast cen 
tralnej Polski koleją.

Skoro już o drobiu mowa, warto 
też wspomnieć o zakładzie wylęgo­
wym prowadzonym przez Centralę 
Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskich 
w Ornecie. Pierwszy wylęg rozpoczął 
się już 14 bm. Do aparatów wylęgo­
wych włożono dotychczas kilkanaście 
tysięcy sztuk jaj.

AKCJA WYLĘGOWA
Rozwój akcji wylęgowej Centrala u- 

zależnia od zapotrzebowania terenu, 
zwłaszcza północno - zachodnich po-

wiato w naszego województwa, przy 
poparciu Centrali Rolniczej oraz 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

W chwili więc obecnej omawia się 
możliwość kontraktowania drobiu, o- 
raz jego sprzedaż przez gminne spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej. 
Sprawa ta została już w ogólnych za­
rysach przedyskutowana i uzgodniona 
z Centralą Rolniczą, jako źródłem dy­
spozycyjnym.

Dla uzupełnienia dodać należy, że 
uzgodniona została również z Centra 
lą Rolniczą sprawa przeszkolenia pra 
cowników gminnych spółdzielni przez 
Centralę Spółdzielni Mleczarskich i 
Jaj Czarskich w zakresie mleczarskim, 
jajczarskim, drobiarskim i pierza, (il)

Wieczory autorskie J. Brzechwy
i prelekcje W. Wnuka

Inspektorat kulturalno - oświatowy 
,.Czytelnika“ organizuje w dniach 22 
— 25 bm. wieczory autorskie Jana 
Brzechwy i odczyty literackie Włodzi 
mierzą Wnuka, sekretarza oddziału 
gdańskiego Zw. Literatów.

Wieczory autorskie J. Brzechwy od

Nasi korespondenci donoszą:
ELBLĄG. — Nadchodzący sezon 

turystyczny i coraz powszechniej do­
ceniane walory turystyczne wybrze 
ża elbląskiego wymagają pewnego 
usprawnienia komunikacji. Odnieść 
to również do tramwajów
miejskich. Kilka pociągów nocnych 
jest koniecznych tym bardziej, że 
miasto jest bardzo rozlegle zabudo­
wane, a turystyczny hotel „Orbisu“ 
znajduje się o 5 km od dworca. Na 
te potrzeby zwraca słusznie' uwagę 
miejscowe PTK i występuje o uspra 
wnienie komunikacji miejskiej. (mx)

ELBLĄG. — Ilość ośrodków maszy­
nowych w pow. elbląskim wzrosła z 
3 do 9. Ośrodki dysponują łącznie 24 
traktorami, które biorą czynny udział 
w wiosennych pracach na roli. Ośrod­
ki maszynowe pow. elbląskiego zobo­
wiązały się zlikwidować 1800 ha odło­
gów. (mx)

ELBLĄG. — Większa część powia­
tu elbląskiego posiada wybitnie ko­
rzystne warunki dla gospodarki ho­
dowlanej. Przewaga łąk i pastwisk 
nad gruntami uprawnymi skłoniła 
też rolników gmin Nowakowo, Je- 
głownik, Zurawiec, Zwierzno i Gro­
nowo do wypowiedzenia się za za­
łożeniem racjonalnej hodowli bydła. 
Podobna decyzja zapadła ostatnio

Zbieramy zużyty olej
w akcji tej przoduje skład nr. 3 CPN w Olsztynie

również na naradzie chłópów gminy 
Milejewo. (mx).

ELBLĄG. — Państwowy Bank Rol­
ny uruchomił kredyty na zakup trzo­
dy chlewnej w ramach akcji ,,H“, o- 
raz na zakup paszy.

Dla powiatu elbląskiego przyzmiano 
kredyt na zakup trzody chlewnej w su 
mie 400 tysięcy zł i na zakup paszy 
treściwej 700 tysięcy zł. Z kredytów 
korzystać mogą jedynie mało i śred­
niorolni chłopi. (mx)

ELBLĄG. — W ramach festivalu 
muzyki ludowej zorganizowane zo­
staną w czerwcu w Elblągu i Tolk- 
micku koncerty w wykonaniu mu­
zycznych zespołów ludowych i związ­
kowych oraz chórów. Obecnie ze­
społy odbywają próby, przygotowu­
jąc się do występów (mx).

OSTRÖDA. — Planami pomocy Są­
siedzkiej., opracowanymi przez pre­
zydia gminnych rad narodowych, 
objęto w tym roku w pow. ostródiz- 
kim 420 gospodarstw, na których 
zaorane i obsiane zostanie 860 ha.

OSTRÓDA. — Piękny budynek po 
b. Kreissparkassie niemieckiej na 
rynku, w czasie ostatnich działań 
wojennych uległ niewielkiemu tylko 
uszkodzeniu, natomiast poważnej de­
wastacji. Remont budynku jest ze 
wszech miar wskazany do odbudowy, 
tymczasem jednak nie jest on na- 

(pi).
tymczasem jednak nie jest 
wet należycie zabezpieczony.

W jedlic? rundzie

Odczyty i pogadanki 
w IV rocznice układu, z, ZSRR

Wczoraj, w IV rocznicę zawarcia 
między Polską i Zw. Radzieckim 
układu o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy, we wszystkich 
kołach Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w naszym województwie 
odbyły się aktualne odczyty i poga­
danki.

W Olsztynie, gdzie TPPR posiada 
150 kół, zrzeszających ponad 9 ty­
sięcy członków, akcja odczytowa 
objęła niemal wszystkie zakłady 
pracy i instytucje.

Szkoli się personel
spółdzielni gminnych

Centrala Rolnicza szkoli obecnie w 
ośrodku szkoleniowym w Mikołajkach 
43 sklepowych gminnych spółdzielni, 
którzy rekrutują sie z najbiedniej­
szych rodzin robotniczo - chłopskich.

W tym samym ośrodku rozpoczyna 
ją się także dwie trzydniowe konferep 
cje przeszkoleniowe dla odpowie­
dzialnych sklepowych gminnych spół­
dzielni w zakresie wyliczenia sklepu.

Konferencje te przyczynią się nie­
wątpliwie do zmniejszenia różnego ro' 
dzaju mank, występujących dość czę­
sto w spółdzielniach gminnych, a wy­
nikających z niedostatecznego wyro­
bienia i przygotowania fachowego per 
sonelu sklepowego, (il)

będą się: 23 bm o godz. 17.30 w Bi­
skupcu, 24 bm. o -godz. 12 i 17 w Ol­
sztynie, 25 bm. o godz. 13 i 16 w Ostró­
dzie.

Prelekcje W. Wnuka, poświęcone te 
matycznie polskiej powojennej powie 
ści historycznej ze szczególnym uw­
zględnieniem ,,Bolesława Chrobrego" 
Gołubiewa, oraz omówieniu doskona­
łej książki „Stare i nowe“, L Rudnic 
kiego, laureata państwowej nagrody 
literackiej odbędą się’ w następują­
cych miastach: w Szczytnie 22 bm., 
w Piszu 23 bm. i w Giżycku — 24 bm.

którego, jiak wiemy, mają być prze­
kwaterowane biura instytucji olsz­
tyńskich, zajmujących obecnie po­
mieszczenia o charakterze mieszkal­
nym.

W pierwszej kolejce miejskie wła­
dze kwaterunkowe wytypowały bę-

I dący już co prawda w likwidacji Woj. 
Komitet Opieki Społecznej, który

I mieści się obecnie przy ul. Orkana 
: 12 oraz Centralę Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego, zajmującą 
kilkupokojowe mieszkanie przy ul. 
Mazurskiej 13.

Na miejsce wytypowanego począt­
kowo Polskiego Radia władze miej­
skie zdecydowały przekwaterować 
do baraku, który w pełni przystoso­
wany został do potrzeb biurowych, 
Centralę Skór Surowych, zajmującą 
5-pokojowe mieszkanie przy ul. Par­
tyzantów 67, oraz biuro zarządu wo­
jewódzkiego Zrzeszenia Kupców (3 
pokoje przy ul. Mazurskiej 14).

Przeprowadzka wymienionych biur 
odbędzie się w najbliższych dniach, 
gdyż, 'jak należy przypuszczać, in­
stytucje te nie będą miały w tym 
względzie żadnych zastrzeżeń.

W najbliższych dniach po formal­
nym przyjęciu przez Wydz. Technicz 
ny ukończonych już robót 
kwaterunkowe otrzymają 
kilka mieszkań w barakach 
Jagalły. (t).

Z miasta na wieś
do akcji siewnej

Jak się dowiadujemy. robotnicy 
zatrudnieni przy rozbiórce ruin zo­
stali skierowani do prac, związa­
nych z wiosenną akcją siewną.

W związku z tym wszelkie roz­
biórki zostały wstrzymane do dnia 
10 maja, to znaczy do zakończenia 
najpilniejszych prac rolnych. Po tym 
terminie wszyscy zatrudnieni przy 
rozbiórkach powrócą do dalszej pra­
cy, mającej na celu odzyskanie ce­
gły, nadaj; ącej się do budowy, (lu).

władze 
również 
przy ul-

Placówki Przemysłu Naftowego 
współzawodniczą ttiiędzy sobą w zbiór 
ce olejów zużytych, które stanowią

„Miłość

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza - 
śród wieków“, godz. 19.30.

Kino „Polonia“. — „Dzwonnik z 
Notre Dame“ prcd. am. Godz. 16.00,
18.30 i 21.00. Dozw. od 16 lat.

Kino „Mazur“ — ,,Tajemnica wy­
wiadu" prod. francuskiej, godz 15.30,
17.30 i 19.30, dozw. od 18 lat.

Muzeum na Zamku — Czynne co­
dziennie oprócz poniedziałków w 
godz. 10 — 14.

Apteka dyżurna
Stare Miasto 2.

Pogotowie U 3. 'Partyzantów 30) — 
czynne nocą w godz. 17 — 7, w nie­
dzielę i 
21-21.

Straż

jeszcze cenny materiał, dający się czę 
ściowo regenerować. Jak wynika z 
dotychczasowej praktyki ze 100 kg zu­
żytego oleju otrzymuje się 20 kg no­
wego zdatnego do użytku.

Na naszym terenie w akcji zbiórki 
oleju zużytego przoduje skład nr 3 w 
Olsztynie, który w styczniu i lutym 
zebrał ponad 2 tysiące kg oleju odpa­
dowego. Na drugim miejscu stoi skład 
nr 4 w Giżycku (1645 kg oleju).

Ze stacji benzynowych na wzmian­
kę, zasługuje stacja nr 188 w Ornecie, 
która zebrała w okresie 2 miesięcy 
185 kg starego oleju. Dla orientacji 
podajemy, że na terenie naszego wo­
jewództwa istnieje 13 składów i 14 
stacji benzynowych, (lu)

KOLEJARZ BIJE OSTROŁĘKĘ 
DO ZERA

W drugi dzień świąt Wielkanocny 
jedenastka olsztyńskiego Kolejarza 
gościła w Ostrołęce, gdzie rozegrała 
towarzyski mecz z reprezentacją te­
go miasta. Spotkanie zakończyło się 
wysokim zwycięstwem Kolejarza 5:0 
((0:0), dla którego bramki zdobyli: 
Siwek 4 i Zięba 1.

Do przerwy gra stała na wyrówna­
nym poziomie. W drugiej połowie 
Ostrołęka opadła zupełnie na siłach, 
oddając inicjatywę gościom.

„Kolejarz“ grał bez Baltruna, Szto 
kingera i Woźnicy.

PKS I czy się z wygodą
swoich pasażerów

Dnia 8 stycznia zamieściliśmy no­
tatkę o niedogodnym położeniu w 
Ostródzie 
autobusów PKS.
Dyrekcja PKS 'komunikuje nam, że 
z dniem 25 marca został ustanowio­
ny dodatkowy przystanek „na żąda­
nie“ przy ul. Gen. Świerczewskiego.

końcowego przystanku 
W związku z tym

Skradł, przepił, posiedzi...
Milicja aresztowała Czesława Mu- 

racha, zam. w podmiejskim majątku 
Hubertowie .podejrzanego'o kradzież 
pieniędzy u sąsiadki, Heleny Doń­
skiej.

Murach zatrzymany został w chwili, 
gdy z kolegami przepijał skradzione' 
pieniądze, (ko)

Staromiejska,

święta 12 — 16 i 20 — 7, tel.

Pożarna — tel. 22-22
W EŁBLW

,-Bałtyk“ — „Guramiszwili“. 
„Mars“ — „On czy ona“.

(Bielańska 18),

Ki°o
Kino o — „
Pogotowie U. S.

czynne w godz. 20 — 8, tel. 49. Straż 
Psżarna — tel. 6.

W trosce o jakość
repertuaru

W trosce o jakość repertuaru zespo­
łów amatorskich związków zawodo­
wych KCZZ poleciła, aby wszystkie 
sztuki, zanim przystąpi się do ich przy 
gotowania, były uzgadniane z wydzia 
łem kulturalno - oświatowym OKZZ.

Okręgowa Komisja powoła ze swej 
strony radę repertuarową, która stale 
będzie czuwała nad doborem odpowied 
nich sztuk, (gem)

Powtórne szczepienia przeciwróżycowe
będą przeprowadzone w sierpniu i wrześniu

Prowadzona na naszym terenie,- a 
tak ważna ze stanowiska raojpnal- 
nej hcdowli akcja szczepień ochron­
nych przeciwko różycy świń zatacza 
coraz szersze kręgi.

Według danych powiatowych leka­
rzy weterynarii przeszczepiono do­
tychczas ponad 46.000 sztuk trzody 
chlewnej. Przodują w tej akcji po­
wiaty: Ostróda — 5.557, Morąg — 
5.018, Susz — 4 725 i Lidzbark — 
3.470 sztuk

Według danych urzędowych na wy 
mienioną wyżej1 ilość przeszczepio­
nych świń stwierdzono zaledwie 21 
wypadków różycy, przy czym 9 
sztuk padło.

Ponieważ po zaszczepieniu odpor­
ność na chorobę trwa tylko 4 mie­
siące, Wydział Weterynarii wydał 
zarządzenie dokonania w tym roku 
powtórnych jeszcze szczepień maso­
wych, które odbędą się w sierpniu i 
wrześniu. (1)

Pierwszy wiosenny apel SP
powiatu i miasta Olsztyna

W niedzielę, dnia 24 bm., w tea­
trze im. St. Jaracza odbędzie srę o 
gbdz. 8.30 pierwszy wiosenny apel 
komend miasta i powiatu Olsztyn 
Służby Polsce przy współudziale wo­
jewódzkiej komendy SP.

W części artystycznej weźmie 
udział ncwczorganizowana orkiestra 
E— ____

junaków SP Olsztyn oraz zespoły 
artystyczne hufców wiejskich.

Równocześnie w Domu Kultury 
Robotniczej zorganizowana zostanie 
wystawa, ilustrująca dorobek kultu­
ralny i szkoleniowy hufców powia­
tu i miasta Olsztyn, (lu).

fl

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAOFIAROWANA

Przedsiębiorstwo Handlowe „Konsu- 
mów“ zatrudni wykwalifikowanych, 
samodzielnych krawców, krawcowe 
i bieliżniarki oraz wykwalifikowa­
nych samodzielnych szewców. Zgło­
szenia: Olsztyn, ul. Marsz. Stalina
Nr. 6, I piętro. . 389-0
Spółdzielnia Powszechna „Luczan- 
ka“ w Giżycku, woj. olsztyńskiego 
poszukuje: a) księgowego - bilansi- 
sty samodzielnego na przebitkę na 
stanowisko kierownika działu finan­
sowego, uposażenie w/g zbiorowego 
układu pracy dla pracowników spół­
dzielczych; b) księgowych bilansis- 
tów na przebitkę. K. 215-0

PRACA POSZUKIWANA
Poszukuje pracy w charakterze po­
mocy do kuchni w restauracji, e- 
wentualnie w stołówce. Maj. Kuźnie- 
wo, p-ta Ukta, pow. Ostróda — Ni- 
cewicz Stefania. 390-1

UNIEWAZNIENLA 
I ZGUBY

Skradziono tymczasowe zaświadcze­
nie obywatelstwa polskiego wydane 
przez Starostwo Powiatowe 
Warmiński na nazwisko 
Alojzy, zam. w- Lidzbarku 
skim.

Lidzbark 
Teichert 

Warmiń- 
383-0

Zgubiono kartę rejestracyjną Nr. 
6729 wyd. przez Izbę Skarbową w 
Olsztynie na nazwisko Kncp Maria, 
zam. w Olsztynie. 387-1

Zgubiono dokumenty osobiste i 2 do­
kumenty tożsamości kcni oraz kwi­
ty na nazwisko Suraj Jan, zam. w 
Barczewku, pow. Olsztyn. Za zwrot 
dokumentów 500 zł. 388-1
Zgubiono kartę rejestracyjną 
Olsztyn na nazwisko Fiątek 
syn Stanisława, urodź. 1925 r., 
w Kokoszewie, pow. Olsztyn.

RKU 
Józef 
zam.

391-0
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Kętrzyn na nazwisko Wojciechowicz 
Piotr.syn Piotra, urodź. 1927 r„ zam 
Glębowo, pcw. Giżycko 392-0

----------------------------- ------------------------------------------------------------------------

Zgubiono książkę wojskową RKU 
Lublin na nazwisko Mańka Edward 
syn Stanisława, urodź. 1923 r., 
w Opaltach, pow. Giżycko

zam.

393-0
ZgubiGno kartę rejestracyjną wraz 
z odroczeniem RKU Końskie — 
Kwaśniak Longin syn Wojciecha, 
urodź. 1926 r. zam. Lidzbark Warm. 
— Dom Dziecka. 394-0
zgubi°no prawo jazdy, kartę rowe­
rową, leg. czeladniczą, oraz książe­
czkę wojskową RKU Lidzbark Warm. 
— Urbanowicz Florian syn Ada­
ma, urodź. 1912 r 395-0
Zgubiono 2 dowody tożsamości koni 
Nr. 20440 wydane przez Zarząd Gmi­
ny Banie Mazurskie, pow. Wągopze- 
wo na nazwisko Murawski Kazi­
mierz, zam. w Lisach, pow. Wągo- 
rzewo. 396-1

Zgubi°no 2 dowody tożsamości ko­
ni, koń lat 5. klacz lat 20 wydane 
przez Zarząd Gminy Chróściel, pow. 
Braniewo na nazwisko Zieliński 
Władysław, zam. Stara Klasztorna.

397-1
Zgubione tymczasowe zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego wydane przez 
Starostwo Powiatowe Węgorzewo na 
nazwisko Krawczyk Helena, zam. 
Węgorzewo, ul. Sienkiewicza 6.

398-1
Zgubiono kartę rejestracyjną i za­
świadczenie lekarskie RKU Morąg, 
oraz akt ślubu cywilnego wydany w 
Kisielicach n,a nazwisko Woźniak 
Wacław, zamieszkały w Jędrycho- 
wie, pow Susz. Kr. 229-0
Zgubiono książkę wojskową RKU 
Olsztyn Seria AO12270 z dnia 31 mar 
ca 1949 na nazwisko Rudnicki Bole­
sław, urodź. 1920 r.. zam. wieś Ol- 
szewnik, gm Frankowo. pow. Reszel.

384-0

Zgubiono kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU Olsztyn na nazwisko 
Daniel Gerhard s. Pawła, urodź. 1920. 
zam. Olsztyn, Wyzwolenia 22. 382-0
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Teatzr im. St. Jaracza


